N Fe 234. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 
miesięcznie , F 


Z przesyłką pocztowa: 


50 et. 
30 


n 


Miesięcznie w kraju - + - 2 złr. — ct. 
w Monarchii austro- węgierskiej ` BOA xa 

z | do Prus i Niemiec . 

| n Francji . . pó T sł 

w f „ Belgii i i ( 50 ct 

| |; yi sę W Nadd. | : 


Serbji 
Namer pojeajiiezy kosztuje 10 ct. 
ain ozak ©. Talofa a wznowi RÓ OZZL AA ul. Łyczakowska l. 3. Telefon [74. 


We Lwowie, — Piątek dnia 14. Października 1887. 


Lwów dnia 13. października. 


Wczoraj miały się począć końcowe rokowa- 
nia miedzy rządem anstrjackim i węgierskim 
w sprawie podatku cukrown ianego, i jeżeli: 
wspólny projekt ustawy w czas ułożonym zosta- 
nie, to Rada państwa także podczas sesji delega- 
cyjnej zebraną będzie. 

7 Pesztu donoszą, że Tisza jako minister 
skarbu i sekretarz stanu Wekerle konferowali 
z francuskim uczonym Alglave, w kwestji zapro- 

wadzenia systemu tego uczonsgo co do fazulta- 
tywnego monopolu spirytusu we Wę- 
grzech. Alglave miał się wczoraj z Pesztu udać 
do Wiednia. 


Rząd pozwolił aae stowarzyszeniu 
„Komensky* we Wiedniu rozszerzyć u- 
Po. urzez nie pięcioklasową czeską szk: łę 
ludową na siedmioklasową, o co sie Czesi oddawna 
ubijają, mimo oporu wiedeńskiej Rady miejskiej. 


Komisja adresowa węgierskiej Izby 
panów ułożyła już projekt adresu do korony; 
projekt ten jest tylko parafrazą mowy tron»wej, | 
Komisja adresowa lzby posłów przyjęła już jedno- | 
głośnie projekt adresu, wypracowany przez Falka. 
Adres kładzie nacisk na wytrwanie pod sztanda- 


| rem liberalizmu, na konieczność ograniczenia wy- , 


datków do rzeczy niezbędnych i niezwłocznych, na | 
unikanie nowych pożyczek, podniesienie podatków 
pośrednich, wykup regaliów, reformę policji polo- 
wej i wsterymaryjnej. Dalej użala się adres na, 
obecną politykę ceł ochronnych, zgnbuą dla Wę- 
gier, wyrażając nadzieję, że przy odnowieniu 
traktatów handlowych będzie po cześci usuniętą. 
Adres oświadcza, że wobec niepewnego położenia 
zewnętrznego, naród węgierski gotów jest do wiel- 
kich ofiar dla mocarstwowego stanowiska mo- 
narchii, 


Norda. Allg. Zig. zamieszcza obszerną ko- 
respondencję o kolonizacji niemieckiej w Po- 
znańskiem, dodając od sirbie, iż nie chce bronić 
wszystkich zapatry wań korespondenta, który wy- 
nosi pod niebiosa prace komisji kolonizacyjnej i 
rokuje kolonizacji Świetną przyszłość. Skolonizo- 
wanie Slązkowa i Komorowa W Księstwie i Dol- 
nika w Prusach Zachodnich, przewyższyło zdaniem 
korespondenta wszelkie oczekiwania. Pojedyncze 
kolonie w tych majątkach obejmują 17 do 80 


hektarów i tylko wyjątkowo założono kilka gospo- | 


darstw o muiejszym obszarze. Komisja koloniza- 
cyjna wiedząc, Że zabuduwanie się na nowem go- 
Spodarsiwie -ravSnar/a nowym właścicielom nie- 
 xumiernie wiele trndności, otoczyła ich swą opieką 

dostarczyła im sprzężuju z dawnego większego 


obszaru do zwiezienia materjałów budowlanych. 
W ten sposób budowa nowych zagród postępować 


mogła dosyć szybko, tak. 14 w Komorowie zabudo- 

nało się w przeciągu dwóch miesięcy 18 uowych 

gospodarstw, W końcu zapewnia korespondent, że 

między kolonistami niemieckimi a polską ludno- 
| ścią włościańską panują jak najlepsze stosunki (5 
a spostrzeżenia te wywolują z jego piersi okrzyk 
tryomfa. 


Pruski minister oświaty Gossler wydał, 

dla polskich okręgów monarchii pruskiej , 
rozporzadzenie, które zuosi termin trzechmiesię- 
cznego wypowiedzenia dla nauczycieli, i zwol- 
nienie nauczyciela z zajmowanego dotychczas przez 
niego stanowiska czyni zupełnie zależuem od upo- 
dobania władz przełożonych. Reskrypt ten wywo- | 
łał w stanie nauczycielskim wspomnianych okolic. 
także i w dalszych stronach popłoch ogólny. 
Władza orzekła przezto niedwnznacznie, że zamie- 
za nanczycieli, skoro są, jak dzisiaj w okolicach 
olskich, bez 'ośrednimi urzędnikami vaństwowymi, 
raktować, nawet przy wyborze zakresu działania, 
npełnie tak samo, jak inne klasy urzędników. 
le podczas kiedy ci ostatni w całemm państwie 
obierają stale uuormowane pensje, to honorarja 
auczycielskie w poszczególnych miejscowościach 
bardzo są różne, tak, że zmiana miejsca bardzo 
| często wielkie pociąga za sobą korzyści. Welle 
 Tozporząizenia ministra oświaty powinien Lady 
każdy nanczyciel pozostać na swam miejscu, choć- 

| y najnedzniejszem, dopóty, dopóki władza go nie 
przeniesie. Nauczycielom nie wolno więc odtąd. 
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Rok XXVI. 


„.Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
"WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
: ulica Kopernika liezba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
' przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adażna, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass 
(Haasenstein & Vegler) n”. 10. Walfńischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stupenkastei 2. M, Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstaite nr. 2., Henryk Sekalek, 
I, Wołlzeile 11, Maüryc Stern, Wollzeile 22; QL. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n, M.; w Warszawie 


Rajchman et w Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przimują się za opłatą 6 et. od 
A objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Rekiamy w rubryce „Nad è“ 20 ot. 


od wiersza. 
Administracja ul. Kopernika I. 5. Tolofon 10. 


| colom polepszenia swej sytuacji, starać się samo- 
dzielnie o inne miejsce. Wszelki awans, jaki spe- 
tka nauczyciela, pochodzić będzie od wiadzy. Na- 
Pecna jest zatem zmuszony w całem swem za- 
chowaniu się poddać intencjom tej władzy, jeżeli 
nie chce zrezygnować z lepszych posad. 


Now. Wremia donosi o nowym projekcie 

ministra oświaty Deljanowa, zamiany wszy- 

| stkich żeńskich progimnazjów na czteroklasowe 

szkoły. W szkołach tych uczennice otrzymywać 

będą tylko średnie wykształcenie w znacznie skro- 
( mniejszej formie, niż dotąd w progimnazjach. 


Jak wiemy, zabiegi Rosji o pożyczkę 
dwóch miliardów we Francji nie doprowadziły do 
' pożądanego rezultatu, zdaje się jednak, iż Rosja 
pomtórnie zamierza nróbować szcześcia, piszą bo- 
wiem Birżewyju Wied.: „Pięcioprocentowa renta 
w złocie, której lokacja w Paryżu nie mog!a dojść 
M skntku z przyczyny podatku, jaki obciąża ku- 
(bon, zastąpiona zostanie obecnie kija- -procentową 
bez opodatkowania kuponu, z odpowiedniem je- 
doak podwyższeniem kursu.“ 


| _ 
Kreuzzeituug twierdzi, że do umów frie- 
|drichsrubskich przyłączyły się też Anglia 
i Hiszoania, tak że Francja i Rosja pozostały 
izolowane. 
Pester Lloyd nie wierzy, aby Salisbury 
| zamyśluł jechać do Friedrichsruhe, Anglia bo- 
| wiem nie lubi wiązać się stałemi sojuszami poli- 
tycznemi z państwami lądowemi, żadne też z tych 
| państw o sojusz z Anglią się nie starało. Jedna- 
| kowoż stosunki Anglii z Austrją, Niemcami i 
Włochami są tego rodzaju, że prawie mówić mo- 
¿na 0 niespisanym sojuszu czterech mocarstw. 
Do czynnego współdziałania z temi mocarstwami 
 Anelia tylko by skłonną była w takim danym 
wypadku, w którymby także jej interes bezpośre- 
dnio w grę wchodził. Wcale jednak lekcoważyć 
nia można moralnego poparcia, jakiego Anglia 
sprawie pokoju i samoistnego rozwoju ludów bał- 
kańskich użycza, i umieją to cenić mocarstwa, 

w tymżę duchu postępujące. 


Słabość cesarzewicza niemieckie- 

go stanowczo się pogorszyła. Z Londynu donoszą: 
„Dr. Mackenzie oswiadczył, iż następca tronu nie- 

mieckiego cierpi na katar krtani. Podczas pobytu 
jego w Toblach katar ten spowodował zapalenie 
tchawicy, które, aczkolwiek je usunąć zdołano, je- 
dnakowoż może powrócić i wywołać organiczną 
destrukcję błon śluzowych. Mackenzie zaordynował 
przebywanie w ciepłym klimacie i bezw» ględne 
wstrzymywanie się od mówieura. Katar krtani nie 
został usunięty. Ogólny stan zdrowia jednak jest 
pomyślnym.* 

A ponieważ i cesarza siły opuszczają, sły- 
chać, że na zimę sprawy monarsze cbejmie naj- 
starszy syn cesarzewicza, ks. Wilhelm, wielki ry- 
gorysta wojskowy, ślepo oddany Bismarkowi, a 
ścisły przyjaciel cesarzawicza austrjackiego. 


| Rząd niemiecki wniesie w Radzie związkowej 
podwyższenie cła od zboża. 


Paryzka Agence Libre zapewnia, że w. ks. 
Mikołaj nie mówił tego, co mu Figaro w nsta 

| wkłada, na bankiecie, ale w pogadance z pewnym 
| towarzyszem podróży. Z Wiednia nadchodzi wia- 
domość, ża bawiący w Meranie ks. Woroncow 
| w Pressie artykuł, z którego wynika, że 
w. ks. Mikołaj za z.odą cara miał mowę antinie- 


miecką. Woroncow tak kończy: „Przyjaźń dla 
Niemiec w Rosji minęła; wojna jest nieuni- 
kuioną*, 


Według doniesień berlińskich Francja, Wło- 
chy i Niemcy oświadczyły swą gotowość do obe- 
ałania konferencji w sprawie maroka ń- 

skiej no wyzdrowieniu snłtana. 

Journal des Débats przypomina oświadcze- 
nie, że Fraucja nie pragnie bynajmniej zdobywać 
państwa marekańskiegu; zaznacza, Że wszystkie 
państwa wysłały pancerniki pod Tanger w celach 
dwuznacznych; wzywa Francję i Hiszvanię, które 
jedne z pomiedzy wszystkich raństw mają bezpo- 
średnie t istotne interesa w Maroku, aby się ze 
sobą porozamiały i przeszkodziły, by Maroko nie 


stało sie drugą Bułgarją. — Tne dzienniki pa- 
ryzkie piszą także, iż Francja zamierza w sprawie 
marokańskiej postępować zgodnie z Hiszpanią, ale 
oraz wystepują z myślą aneksyjną, dodając, że 
„Francja chce tylko dojść do posiadania oazy Fig- 
hig i dokładnego oznaczenia granicy algeryjsko- 
marokańskiej od strony pustyni. yczenia swoje 
będzie jednakowoż Fraucja zastępywała tylko w 
drodze dyplomatycznej. “ 


Bawiący w Paryżu cesarz brazylijski 
zaprzecza w Temps pogłosce, jakoby zamyślał ab- 
dykować. 


Źródła angielskie donoszą, że trzystu podda- 
nych rosyjskich przybylo do Heratu. Utrzymują, 
że są kupcami. Namiestnik podejrzynając ich, 
polecił ostrą strażą otoczyć nowycb przybyszów. 


— 


Sprawa bułgarska, 


Nieprzychylna Bułgarom „Ajencja Havas“ 
donosi: „Wybory wydały ogromną większość dla 
rządu. Spokój został tylko w kilka miejscach za- 
kłócony, a liczba głosujących była znacznie wie- 
kszą niż dawniej. W Rumelii raonta wy- 
borach brali czynny udział i Turcy i Grecy- 
W Haskój nie przyszło do wyboru, gdyż oba 
strounietwa równej Siły nie mogły się zgodzić na 
wybór komisji; ale spokój mie był zakłócony. 

W Łowczy wybór trwał do trzeciej godziny 
w nocy, kiedy wyborey opozycyjni rzucili się na 
urnę i kartki rozrzucili. Innych wybryków i tutaj 
nie było. 

W Plewnie i Rahowicy, gdzie stronnictwo 
Csnkowa rzuciło się komisją wyborczą, wezwała 
komisja pomocy wojska. Cankowiści usiłowali roz- 
broić żołnierzy, wtedy wojsko dało oguia i pora- 
niło wiele osób. Podprefekt i kilka osób ze stron- 
nictwa rządowego odnieśli rany od kamieni. W Ku- 
tłowicy, gdzie pokazało się nadspodziewanie, że 
tam jest ognisko agitacji, wyborcy zamiast przy- 
stąpić do wyboru, pod kierunkiem pona, który 
niedawno co wrócił z Rosji, ruszyli do prefektury, 
gdzie oblegli podprefekta i żandarmów, wyłamali 
drzwi i okna. Na rozkaz podprefekta dali żan- 
darmi ognia — i tym Sposobem wstrzymali na- 
pastników do chwili, gdy wojsko nadeszło. I tu 
jest rannych i zabitych kilka osób. 


Na mocy książęcego rozporządzenia Znie- 
sienym został obóz pod Sofją, wojska umieszczo- 
no w koszarach sofijskich. 

Pułkownik Nikołajew, do niedawna jeszcze 
opozycjonista, przeszedł zupełnie na stronę księ- 
cia Ferdynanda. 


Nadehodzi wreszcie i z Berlina, i toz Kreuz- 
stg zapewnienie, że książę Ferdynand utrzyma się 
w Bułgsrji. 

Polit. Corresp. donosi. „Pomimo pozornej 
dyplomatycznej ruchliwości Porty w Sprawie buł- 
garsxiej na zewnatrz. nie powziął rząd sułtański 
dotychczas żadnej stanowczej nchwały, Ruchliwość 
jej jest tylko maską braku wszelkiej decyzji. 
W dobrze poinformowanych kołach przypuszczają, 
że Porta, ulegając presji rosyjskiej, poda mocar- 
stwom odpowiedź rosyjską na jej propozycje W 
surawie bułgarskiej w formie noty, nie przesą- 
dzając Zresztą sprawy w niczem i pozostawiając 
w zupałności rozstrzygnięcie mocarstwom. 

Ostatnia wiadomość z Konstanty nopola posu- 
wa się jeszcze dalej, i zapewnia, że rokowania 
Porty z Rosja w sprawie bułgarskiej, wcale już 
nie są dalej prowadzone i Porta pozostawia zn- 
pełną inicjatywę mocarstwom. 


e c. "| R 
Wybory uzupełniające. 


Przewidywania nasze, iż dr Weigel nie 
pozwoli nadużywać swego nazwiska do rozbicia 
głosow przy wyborze do Rady państwa z m. Tar- 
nowa i Bochni, czemby tylko ułatwiono zwyciez- 
two kandydatowi obozu przeciwnego sprawdziły 
się. Dr. Weigel oświadczył to devutacji, która do 
niego się udawała, a obecnie ogłosił w N. Refor- 
mie list następującej treści : 


„Z rąk szanownych delegatów z Tarnowa i 
Bochni. odebrałem szacowne pismo z dnia 10. bm. z 
oznajmieniem : że szanowny Komitet, zgodnie z uchwa- 
łą Komitetu bocheńskiego, uchwalił jednomyślnie zao- 
fiarować mi mandat pos»lski do Rady Państwa z okrę- 
gu wyborczego Tarnów-Bochnia, wakujący z powodu 
śmierci nieodżałowanego śp. Ryszarda Zawadzkiego, 
prezydenta sądu obwodowege w Tarnowie. 

Za wielce zaszczytny ten dowód jednomyślności 
i zgody najuprzejmiej dziękując i wysoko go sobie 
ceniąc — zniewolony jestem oświadczyć, że nie ubie- 
gam się o mandat opróżniony i dla licznych innych 
obowiązków, mimo tak zaszczytnego powołania, jako 
kandydat przed wami stawać nie mogę. 

Wszelako zgoda i jednomyślność — jaka się 
wzgiędem mnie tak chlubnie zamanifestowała — da się 
osiągnąć przy szczerej woli także względem innego 
kandydata, posiadającego w wysokim stopniu warunki 
wymagane. Jest nim Tarnowianin rodem, pan dr. Ta- 
deusz Rutowski. 

Obeznany z stosunkami ekonomicznemi i potrze- 
bami kraju, jak mało kto, niezawisły pod względem 
majątkowym, stały w przekonaniu politycznem, nie- 
strudzony w pracach poważnych i niepospolitym ta- 
leutem się odznaczający, prawy i honorowy, jest dr. 
Tadeusz Rutowski wybitnym kandydatem na krzesło 
poselskie tameczne, którem go gmina tarnowska, jako 
rodzinna, zaszczycićby winna; a wtedy Bochnia pój- 
dzie za pięknym przykładem jednomyślności waszej 
i zgody, którą tak wzorowo zaznaczono względem 
osoby mojej, za co raz jeszcze z prawdziwą dumą 
dziękuję. 

Kraków dnia 11. października 1887 r. 

Poseł sejmowy Dr. Weigel." 


W tym składzie rzeczy wzmogła się bardzo 
szansa wyboru dr. Tadensza Rutowskiego, 
który wyraźnie oświdaczył, że stawia swą kandy- 
daturę tyłko na wypadek, gdyby dr. Weigel kan- 
dydatury nie przyjął. Za dr. Rutowskim występnje 
także najpoważniejszy z mecenasów nietylko m. 
Tarnowa lecz dziś już podobno i całego kraju, tj. 
dr. Stojałowski, któremu ofiarowano również 
kandydature, widocznie w celu rozbicia głosów. 

Dr. Merz jest zanadto małą inteligencją, 
ażeby nawet poważna część Żydów tarnowskich 
chciała go dźwigać na swych barkach aż do 
rajchsratu. Różne rzeczy można zarzucać żydom, 
to wszakże należy im przyznać, że starają się 
zawsze, aby reprezentanci ich odznaczali się inteli- 

„Urzędowa Wiener Ztg. z d. 10. sierpnia 


gencją. 
Z Rady. państwa. 
Interpelacja 

b. r. zawiadomiła o najw. postanowieniu z d. 29. 


klubu 
dzenia na poln administrucji szkolnej, z pomiedzy 
szych klas realnych w skombinowanych państwo- 
borze, Kutnohorze szczególnie pod- 
Jaż poprzód usiłowała Polit. Corresp. w ko- 
w rzeczonem  najw. postanowieniu poszczególnie 
y 
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czeskiego 
wniesiona w I«bie nosłów d. 11. bm. opiewa : 


lipca br., zapowiadającem głęboko siegające zarzą- 
których postanowione w zasadzie zwinięcie wyż- 
wych szkołach średnich w Litomyślu, Pulznie, Ta- 
i Przerowie 
nosim 
munikacie, widocznie inspirowanym, nietylko te. 
przytoczone zarządzenia motywami, wprawdzie 


tylko całkiem ogólnikowemi. uzasadnić. ale nadto 
oznajmić też zamiar administracji szkolnej. że o- 
dejmie subwencje, jakie mocą najw. postanowień 
poszczególnym gminom dla łatwiejszego utrzyma- 
nia ich szkół średnich nadane a uch»alami Ra- 
dy państwa przyznane zostały, że tegoż rodzaju 
wsparć. 0 któreby dla innych zakładów proszono. 
nie użyczy, że przejmowania prywatnych szkół 
Średnich pod zarząd państwowy na przyszłość za- 
przestaje. a zatem dalszemu w Austrji rozwojowi 
szkół średnich, wszelkiemi, jakie są w ręku rzą- 
du, środkami opiernć się myśli. 

Zapowiedź takich zarządzeń musiała w naj- 
szerszych kołach ludności wywołać głębokie i za- 
iste słuszne niezadowolenie i wzburzenie, chodzi 
tu bowiem nietylko o zarządzenia lokalne, inte- 
resa tylko pojedynczych gmin lab cześci kraju 
dotyczące. Tam zwłaszcza, gdzie na cele powsze- 
chnej oświaty landu z ofiarnością poprostu bezprzy- 
kładną wszystkie warstwy luda i w najrozmaitsze 
sposoby się przyczyniają, megła i musiała ta ak- 
cja administracji państwowej być uważana za niə- 
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przychylną i ku stiumieniu kulturowych dążeń lu- 
du wymierzoną. 

Omawiając te sprawy, mamy na oku zwła- 
azeza stosunki Czech, Morawy i Szlązka. 

Zamierzone ze strony państwowej, najroz= 
maitszemi Środkami, zatamowanie napiywu do 
szkół średnich i głównych usiłują usprawiedliwić 
zagrażającem nibyto namnożeniem się takzwanego 
proletarjatu inteligencji, który jednakowoż aby 
potężnie wzrastał, tego dotychczas, przynajmniej 
u nas, w żaden sposób dowieść niepodobna. Przy- 
rostu dla szkół głównych ciągie jeszcze, wobec 
liczby uczmów w wyższych klasach szkół Śre- 
dnich, nie można przedstawiać jako budzący 
obawy, i obecnie jeszcze pozostaje on w tyle, 
w porównania z całkiem podobnemi w innych 
państwach stosunkami. Napływ do niższycn*6d- 
działów szkół średnich daje się jednak między 
innemi wytłómaczyć raz trwaniem powszechnego 
obowiązku szkoluego, w którym to względzie 
szkoła Średnia zadania tak swoje własne jak i 
wyższych klas szkoły ludowej obejmuje, a da- 
lej, brakiem wystarczających szkół przemysło- 
wych, które albo przed, albo równocześnie ze zwi- 
nięciem lub ograniczeniem szkół średnich utwo- 
rzyć należało. 

Jakkolwiek trudno zaprzeczyć, że ten i ów 
zakład z czasem traci rację bytn, to przecie 
słabsza chwilowo, ze zmienuości czasowych sto- 
sunków i zapatrywań powstałą frekwencja, nigdy 
za słuszny lnb zgoła jedyny powód zwinięcia za- 
kładu nchodzić nie może. Inaczej bowiem admini- 
stracja oświaty byłaby musiała już dawniej a także 
obecnie, dla niedostatecznej frekweucji, zwiuąć 
cały szereg zakładów niemieckich, które jednako- 
woż wspomniane zarządzenie nietknięte pozosta- 
wia, pomimo, że nie mogą się wykazać liczbą 
uczni większą, niż niejeden ze zwiniętych pięciu 
zakładów czeskich. 

Tem mniej może ten powód stanowić co do 
wymienionych pięciu wyższych szkół realnych, gdy 
się zważy, że ezeska politechnika w Pradze vylko 
prawie na istniejących 12 szkołach realnych — a 
właściwie na 11 wyższych szkołach realnych — 
z czeskim językiem wykładowym, onierać sie mo- 
że, i że doraźne zwinięcie pięcin wyższych szkół 
realnych, bez zastąpienia ich szkołami innemi, 
owej szkole głównej dotkliwy cios zadaje. 

Trudno też przypuszczać, iżby dotyczące 
władze krajowe, których opinii przecie przy ta- 
kich wybitnej wagi zarządzeniach zapewne zasię- 
gano, bezwarunkowego zwinięcia doradzały ; albo- 
wiem jednostronnością takich Środków jeszczeby 
się zaostrzyło to nienaturalne położenie, że geje 
mom w sprawach szkół realnych wprawdzie pra- 
wo ustawodawstwa przysłnża, ale im nie przysłn- 
ża żaden unormowany wpływ co do ich zakłada- 
nia i trwania, podczas gdy z drugiej strony, co 
do szkolnictwa ludowego i gimnazjalnego siągnię- 
to daleko poza przepisy konstytucji, która Radzie 
państwa co do tego tylko ustanawianie głównych 
zasąd przyzuaje. Rada państwa, która potrzebne 
na ntrzymanie tych zakładów fnndusze pozwoliła, 
miała na każdy sposób prawo objawienia swego 
głosu w tej sprawie. 

Gdy zresztą byt rzeczonych zakładów na 
prawnie ohowiązujących, między administracją 
państwową a pojedynczemi gminami za wartych 
kontraktach się opiera. może zniesienie poszcze- 
gólnych punktacyj tych kontraktów nastąpić tylko 
za zgodą obu stron kontraktujących. 

Tak jak się rzecz ma z konstytucyjnem 
wsnółdziałaniem Rady państwa przy zwijaniu istnie- 
jących zakładów, ma się bez wątpienia oraz z odej- 
mowaniem subweneyj, które przez długie lata dro- 
gą budżetu dawane były; i w tym względzie na- 
leży rozważyć przedewszystkiem, czy powody, dla 
ktorych na nżyczanie tych zapomóg w swoim cza- 
sie się decydowano, odtąd odpadły. 

Szczególną atoli ma zawsze wagę stosunek, w ja- 
kim się kulturowemi poszczególnych narodów po- 
trzabami państwo opiekuje, Otóż jezeli się, oceniając 
te stosnuki, spojrzy na kraje, przez plemię czeskie 
zamieszkane. Czechy, Morawe i Szlązk, i w danym 
tu wypadku tylko szkoły Średnie z czeskim języ- 
kiem wykładowym co do ich ilości i frekwencji 
ze szkołami średniemi z niemieckim językiem 

wykładowym porówna: to zaraz wuada w Oczy ta 
dysproporcja, że wybitna większość ludności tych 
krajów, absolutnie i wzglednie biorąc, mniej szkół 
państwowych posiada. mż mnejszość — czyli in- 
nemi słowy, że zarówno era wieruokonstytucyjna 
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`“ Rodzina Buchholców. 


Szkice z Życia Niemców, 
podług Juliusza Stindego. 


(Ciąg dalszy.) 
Święta wujcia Fryca. 
Dziwiłeś się pan zapewne, dlaczego wujcio 
| Fryc mie był na pierwszem przyjeciu u doktorów, 
 zwiaszcza, że obu z duktorem, wskutek koleżeń- 
Btwa przy karcianym stoliku, ścisła wiąłe przy- 


jazńn. Powód tego był bardzo ważny. Wnjcio Fryc 
wyjeżdzał 


l W zawodzie handlowym nie jest to nic nad- 


| šie podarków Świątecznych. 


Łwyczajnego, jeśli kupiec odhywa podróż, tem bar- 
dziej, jeśli się to przydarzy około Świąt Bożego 
Narodzenia. Każdy sądzi, że stara sę, ażeby zao- 
patrzyć swój bandel w coś najnowszego w zakre- 
W Berlinie muszą 
Mieć ludzie wszystko w gnście pełnym „stylu“, 
tak. że nawet nim coś kupią, zasiegają rady ar- 
chitekta, a ten znowu przerzuca swe ksiązki i 
atlasy, nim da odpowiedź, Ja tylko ciekawą jestem, 
iedy nasi ojeowie rodzin zaczną znowu zamiast 
żląfroków przywdziewać Żelazne »broje, któreby 
do mebli pasowały ? 1 co zrobi kupiec z towarem, 
W którym nie ma staroniemieckiego stylu? Będzie 
Mnsiał to transportować na zewnątrz, g'izie upra- 
AA sztuki tak bardzo jeszcze nie buja, i gdzie so- 
ludzie radzą dotąd bez spławaczek z cuivre 
Poli. Wyjazd wujcia Fryca nie miał też w sobie 
© nadzwyczajnego. Owszem, gorliwość dla inte- 
resu mogła tylko sympatycznie uderzać, a gorące 


zajecie się sprawami zawodowemi odciągało go od dobrego. Jeśli tylko wie, wybuchnie z tem nie- 


| niedojrzałych marzeń. 
| nieraz łudzić. 

Byłam pewna, iż sprawa co do Eryki jest 
już raz na zawsze zakończoua. Krauzowa chciała 

wprawdzie sforsować zaręczyny wujcia Fryca z swą 
krewną, ale gdy przyłożyła obojgu do piersi Śln- 
bny rewolwer, zgryzła się Eryka i odjechała, i to 
w moich oczach bardzo ją wysoko postawiło. Zda- 
wało sie, że i wujcio Frye jest z tego obrotn 
rzeczy zadowolony. A przecież nie było wszystko 
w porządku, jakem się o tem niehawem prze- 
konała. 

Gdy wujcio Fryc powrócił, był bardzo zmie- 
niony, tak, że mój Karol domyślał się, iż może 
noniósł wielkie straty. Pokazało się jeduak, iż 
Fryc nietylko ściągnął, co miał do ściągniecia, 
lecz przy wiózł jeszcze ze sobą znaczne zamówie- 
nia. Czemże należało sobie zatem jego przygnę- 
bienie tłómaczyć ? 

— Karolu — odezwałam się do mego mę- 
ła — zobaczysz, że to jest miłość. Wypytaj go 
tylko od niechcenia, gdzie on właściwie pouróżo- 
wał, a ja ydobędę już resztę. 

Karol rzekł mi na to. że się nie miesza 

w prywatne interesa drugich, na co mnsiałam mu 
odpowiedzieć, że to jest obowiazkiem każdego 
człowieka dbać o dobro swego bliźniego. On je- 
dnak zauważył, Że wujcio Fryc staje zaraŁ oko- 
niem, jeśli tylko czuje, że się go chce badać. 
Wtem musiałam mu niestety przyznać słuszność. 
Ale nagle przyszła mi chytra myśl do głowy. 

— Pójdę do Kranzów — pomyślała m sobie 
— a wdzieję na siebie nowy kostium zimowy. Na 
widok uowego kostiumu zacznie Kranzową mordo- 
wać zazdrość i wygada mi wszystko najgorsze co 
ma na wątróhce, Coś się zdarzyło, a pewnie nic 


Ale niestety, można się 


wątpliwie. 

A więc poszłam do Krauzowej, choć nie 
wiele mam dla mej przychylności. Zrazu nie dała 
po sobie nic poznać, ale ja skręciłam rozmowe na 
wujcia Fryca, że interes jego wzmaga się nie- 
słychanie, i że koniecznie trzeba mu się żenić, a 
trudnemby mu to być nie powinao, gdyż wszę- 
dzie przyjmują go z otwartemi rekami. 

— Tak? = odezwała sie Kranzowa. — SĄ 
przecież rodziny, które Może nie byłyby tak skwa- 
liwe. 

i Nie wiedziałam, co ta odpowiedź znaczy. 
Czyż wujcio Fryc miałby powrócić z podróży Z 
koszem i nie pokazał mi go, 

— Pani się mylisz, drega pani — rzekłam. 

— Wcale nie; niech się pani tylko spyta; 
co o nim myślą rodzice i krewni Eryki. To szczę- 
ścia że Eryka nie zrobiła żadnego nierozważnego 
kroku w czasie bytności swej u nas. 

Odrzekłam na to, że wujcio Fryc nie brał 
nigdy na serjo stosunkn swego z tą małą, niezna- 
czącą osóbką. 

— A po cóż jeździł do Lingen ? — zapytała 
nagle Kranzowa z miną tryamfujkcą. 

— Ach, on ma w różnych miastach interesa 
— odparłam, 

Wiedziałam już dosyć, skróciłam więc moją 
wizytę, a odchodząc nie zapraszałam nawet Kran- 
zowej, żeby mnie wnet odwidziła. 

Następnej niedzieli był wujcio Fryc u nas 
na obiedzie. Gdy mój Karol wymknął się do sy- 
pialni, aby troszkę zdrzemnąć, A Betti poszła do 
komisarzowej z swą robotą na dar świąteczny, zo- 
staliśmy z Frycem sami. OR jednak nie zaczynał, 
a ja także nie mogłam znaleźć pierws.ege słowa. 
On czytał gazetę, a ja udawałam, że patrzę przez 


Gdym jednak 
tobie jest właściwie? Wiesz przecież, że możesz 


przeminie. 


co mi Krauzowa opowie- 


okno, zegar zaś tykał monotonnie. 
inseratów, nie mogiam już dłażej wytrzymać, 
mi się ze wszystkiem zwierzyć. Co znaczą te 
twoje zamyślania się i marszczenia. 
— A czemuż jesteś nie swój? Milczysz? Cóż 
ci się przydarzyło w Lingen? 
— (o ty wiesz o Lingen? — zawołał gwał- 
townie. 
wiedziała. 
— Krauzowa jest starą plotkarką, 
chodzi do tego, żeby rozpowiadać, że cię tam 
z kwitkiem odprawili? 
pokoju, naraz stanął przedemną i rzekł: 
— A gdyby Krauzowa prawdę mówiła? 
wołałam. 

wineji — rzekł na to wujcio Frye i rozpoczął 
dopiero szczerą i rozsądną spowiedź. 


— Jestem nie swój — odrzekł — ale to 

Wajcio Fryc skoczył jak oparzony. 

— Tylko tyle, 

— To wiem oddawna. Ale zkąd ona przy- 

Wujcio Fryc chodził chwilę gwałtownie po 

— To byłoby dla mnie niepojętem — za- 

— Bo ty nie wiesz, co to są filistry z pro- 

Za dłago dusił w sobie strapienie, mnsiał 
Sie więc raz wygadać. Niepodobna mu było za- 
pomnieć zupełnie o Krvce, więc wybrał się do 


Lingeu, aby się jej rodzicom przedstawić i prosić 
ich o jej rekę. Rozumie sie, iż przyjęto go bar- 
dzo uprzejmie, bo jeśli młody człowiek zapnka 
do drzwi zupełnie obcej rodziny, gdzie jest córka 
na wydanin, to każdy wie już, czego się trzymać. 
On jednakże udawał, jak gdyby tylko przybył do 


Lingen w sprawach swego bandln i pozwolił so- 


spostrzegła, że Fryc zabiera sie już drugi raz do | bie zaprosić starych na table d'hote de hotelu. 


Przy tej sposobności, ot tak sobie, jak zwykie, 


— Powiedz mi Frycku — rzekłam — co, wygadywał na jedzenie, a szczególniej na wino, 


na co stary zauważył, Że musi być bardzo wy- 
bredny. Fryc protestował, że nie, ale koniec koń- 
ców dobrą szklankę , musi mieć zawsze do stołu. 
Słysząc to stary zamilkł i od tej chwili ciągle 
uań z ukosa spozierał. 

— N.epodobało mu się zapewne twoje szwa- 
dronowanie — rzekłam. 

— Może być, lecz mimo to zaprosił mnie do 
siebie ua wieczór. Nim wieczór nadszedł, wyszu- 
kałem lokal, gdzie było najlepsze piwo, bo cóż 
nareszcie miałem robić w tej dziurze... 

i — | przyszedłeś pewnie trochę podehmie- 
ony... 

— Broń Boże! Goście przy drugim stole 
opowiadali sobie anegdotki, które już wyłysiały 
od starości, więc mnsiałem uciekać. Wskutek tego 
wybrałem się może nieco wcześniej, niż było po- 
trzeba. Gdym próg przestąpił, usłyszałem wrzaski 
osropne. 

— 0óż to było ? 

— Młodsze dzieci, rodzeństwo Eryki, musia- 
ły gliśnik zażywać. a nie chciały. Cała tam kupka 
tych dzieci. W małych miasteczkach zdają się być 
chrzciny największą przyjemnością, której sobie 
ludzie pozwalaja. Nawet babka brała udział w tej 
batalii gliśnikowej; stała przed dziećmi z łyżką i 
biła w kark. gdy się wzbraniały zażywać. Już 
chciałem zmykać, bo wrzasków tego rodzaju nię 
zuosze, gdy się pokazał stary i zaproponował mi 
przechadzką, ponieważ panie nie były jeszcze na 
moje przyjęcie gotowe. 


(Dok. n.) 


jak 1 rząd, który przeprowadzenie rów 10uprawnie- 
mia obrał sobie za gwiazdę przewodnią działalno- 
ści, także na polu szkolnictwa średniego miektóre 
godne uznania kroki poczyuiły, jednakowoż równej 
potrzeby w równej mierze dotychczas nie zaspo- 
koiły. 

Czeska ludność na Szląsku żadnej wcale 
szkoły państwowej nie posiada, nodczas giły nie- 
mieckiej ludności tego krajo — licząc jnż i Fren- 
dentnal — dziewięć szkół średnich dano; na Mo- 
rawie zaś ciągle jeszcze mus! sie słowinńska ln- 
duość obchodzić dziewiecioma zakładami pań-two- 
wemi, podczas gdy mniejszości, zaledwo jedną 
trzecią cześć ogółu mieszkańców tworzącej, czter- 
naście niemieckich zakładów państwowych atwo- 
rem stoi. Według szczegółowego wykaza, dołączo 
nego do tegorocznego bndżetn oświaty. rozporządza 
w (vecbach. na Morawie 1 Szląska będacy w mniej- 
szości żywioł niemiecki razem 47 szkołami Śre- 
dniemi, podczas gdy ich'tylko 41 wiekszość cze- 
ska posiada. Łatwo obliczyć, ile szkół Średnich, 
wedłng istniejących stosanków narodowościowych, 
Indności czeskiej w porównania z niemiecką ciagla 
jeszcze me dostaje. Wszelako, choćbyśmy nie 
absolutne cyfry lndności, ale tylko frekwencji za 
kładów szkolnych brali za podstawę —- która 
zwłaszcza ze wzgledn na faktyczne stosunki na 
Szlązku i Morawie jest dla żywiołu czeskiego wca- 
łe niekorzystną — to okaże się, Że wobec ilości 
nczniów czeskich a niemieckich, do'iero 52 pań- 
stwowych zakładów czeskich przywróciłoby wzgle- 
dną równ: wągę. że zatem oprócz już istniejących 
należałoby jeszcze 11 zakładów z czeskim jezy- 
kiem wykładowym ntworzyć, a odnośnie z zarzą- 
dn prywatnego inb gminnego przejąć pod zarzą 
państwowy. 

I wobec takich to okoliczności, oświadcza p. 
minister oświaty, że nie może teraz przejmować 
takich nawef szkół Średnich, których znaczua fre- 
kwencja niewątnliwie wykazuje, że są potrzebne, 
a nawet zwija czeskie szkoły Średnie, niezastępn- 
jąc ich niczem ianem.* 

Tyle motywów — następuje właściwa inter- 
pelacja, którą jażeśimy wczoraj podali. Zwracamy 
uwagę, że z wyjątkiem Vałerlandu, pisma wie- 
deńskie, niektóre ważne ustepy motywów opuściły. 


Z pierwszego posiedzenia klnbu cze- 
skiego d. 10 bm. podają pisma staroczeskie 
komunikat następujący: „Zebranie było liczue. 
Do prezydjnm klnbn i do wykonawczego komitetn 
prawicy wybrano dawnych członków jednogłośnie. 
Prezes (dr. Rieger) z rozrzewnieniem podniósł pa- 
mięć śp. hr. Henryka OClam-Marvinica. Poczem 
podniósł dr. Rieger rozporządzenie ministra o- 
światy z d. 29. lipca br. i zakomunikował wnio- 
Bek komisji parlamentarnej klnbn czeskiego, aby 
z tego powodu, jakoteż ze względn na inne po- 
stępki ministra na poln szkół Średnich, na pierw- 
szem pesiedzeniu Izby posłów wnieść interpelacje, 
a dalsze postępowanie klabu zrobić zależnem od 
naprawy, jakiej się na ważuem polu szkolnictwa 
słnsznie oczekuje. Po żywej rozprawie przyjęto te 
wnioski jednogłośnie. Wnoszono następnie zainter - 
pelować rząd w sprawie cnkrownianej. Gdy jednak 
prezydjnm dało wyjaśnienie, że rokowania z rzą- 
dem wegierskim są na nkończeniu i nowy projekt 
wrychłe nrzedłożony będzie, i nałegało, aby na 
razie zaniechać interpelacji, klub powziął uchwałę 
w tymże dnehn*. 

Przed posiedzeniem Izby prosili młodoczesi 
wraz z dr. Gregrem klub czeski, aby im wolao 
było podpisać powyższą interpelację, na co za po- 
wtórną prośbą komisja parlamentarna klubu zezwo- 
liła. Równocześnie jednak ogłosili w Nar. Listach 
nastę ujace ogłoszenie: 

„Mając sobie za obowiazek, lojaloie popie- 
rać każdą akcję większości posłów czeskich, dążącą 
choć nie wprost do powstowania krzywd, przez mi- 
nistra Gantscha narodowi cze-kiamu wyrządzonych, 
podpisaliśmy interpelację, którą klub czeski dzi- 
siaj wniósł urzedewszystkiem dla wyjaśnienia swe 
go stosunku do rządu, czem jednakowoż naszej 
swobody co do dalszego postępowania wcale ogra- 
niczyć nie chcemy.“ 

Narodni Listy, które obśmieszyły były w naj- 
dziks'y spesób interpelacje, przerażone są tem 
przystąpieniem posłów młodoczeskich do niej. 
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Z martyrologii unitów. 
Dsiennik posnański zamieszcza znowu sze- 
reg listów o przesladowaunin uvitów. Oto co piszą: 


Włodawa 2. października. 

Do miasta naszego lö. sierpnia z Chełma 
przybył dyrektor gimuazjnm. Z zromadził 01 z Ca- 
łego miasteczka lod i w nocy przy lamnie czaro- 
dziejskiej, około cerkwi prawosławnej. odbyło się 
nader oryginalne przedstawienie. Była to próbka 
teatru ludowego. W farsie przezmaczonej do ode- 
grania, apoteozowano prawosławie i rzad, a na- 
stępnie rozpoczęły się bluźnierstwa miotane na 
katolicyzm. papieża i dnehowieństwo.  Wstrętue 
te widowiska. majace na celu wyszydzenie i 
obrzydzenie instytucji katolickiej, wywarły na ze- 
branych przeciwne wrażenie. Nawet prawosławni 
głośno sarkali i nie doczekali się końca, splu- 
nąwszy na znak pogardy uła nowoczesnych propaga- 
torów prawosławia, poszli do domn. 

Un:tów u nas do kościołów uie wpuszczają; 
wiez enia są nimi przepełnione. Z ruchomości 
tych unitów. którzy zostali wy»łamt do gnbernii 
orenbnrskiej, nie pozwalają nic sprzedawac, 


Powiat Bialski, Łomazy 3. października. 

W powiecie bialskiu pod rozmaitewi vre- 
tekstami pozamskano prawie wszystkie k'śrioły, 
tak, że na cały powiat zosta'o/ich tylko dwa. 

Grunta i sadyby nuitów ze-łanych do gu- 
bernii orenbu gskiej już posprzedawano z licyta- 
cji. Nabyli je nataralnie prawosławni za bezcen. 
I tak gospodarstwo Piotra Bieleckiego sprzedano 
za 3 tysiące rubli, cbociaż rzeczywista jego war- 
tość wynosi 10 tysiecy rubli. Sprzedano też za 
bezcen » gospodarstwa Antonievo Mnrchunowicza, 
Onufrego Kortosiewicza i Daniela Osikowskiega, 

Dzieci Bieleckiego, o których wspom n liśmy 
w jednej z poprzeunich kore:poldencyj, od siena- 
czy rosyjskich uciekły z dowa i przechowywały 
sie 5 tygodni. Przez cały teu Czas szukano ich 
we wsiach okoliczaych. Sprowa lzono dwie roty 
żołnierzy i strażników. Rewizje oubywały się ści- 
sła w Kozłowie i Lubence. Przez cały ten czas 
nnici zmuszeni byli ich żywić. Zabierano im to, 
evo się żywnie podobało. 

Wieś Studziauke okrążywszy w nocy. wojsko 
oczekiwało do hiałego dnia, we wszystkich cha- 
tach i stodołach sznkano dzieci. Dzieci spały w 
stodole u unity Sienkiewicza i sądząc, Że już 
wojsko odstąpiło, wyszły ze stodoły— natychmiast 
je pochwycono, wpakowano na furmankę i wywie- 
ziono, dokąd niewiadomo. 

Dnia 1. września do Łomaz przybył guber- 
nator siedlecki. Zgromadził on lud. do którego 
miał przemowę. W przemowie tej namaniał do 
przyjęcia prawosławia, wystawiając wyższość reli- 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 14. Października 1887. 


gu prawosławnej nad katohcyzmem i przyrzeka- 
jac, że rząd przebaczy im ich nvór, zakończył, 
jak zwykłe, że jeżeli nie przyjmą prawosławia 
ani jeden z uich nie zostanie przy Życia. Zni- 
szczymy was. powysyłamy, pozabijamy, z całej 
wsi nie zostanie Ślaln, a miejsca to, gdzie były 
Lomazy zaorzemy za to, że nie przyjimnjecie pra- 
wo»ławia i ndajecie się za gr-nicę, by tam brać 
ślub i chrzeić dzieci. 


Powiat Radzyński, Rudno. d. 4. października. 

Wieści o «$woż niu unitów dotychczas n nas 
nie umilkły. Naczelny powiatowi. strażnicy i 
wójei powiadają. ża chociaż wywieziono dosyć 
unitów będą jeszcze wywozili. 

Majątkami unitów wywiezionych rozporzą- 
dzają wójci. Zezbiorów tegorocznych trzecią częsć 
u nas zabrał wójt. dwie cześci rozkazał zwieść do 
stodoły. Trzecia część ma stanowić wynagrodzenie 
za zżęte, uwiezione i wymłócone zboże. Pola 
mają się obsiewać ze zboża zwiezionago do sto- 
doły. Ze zbioru leśnego bedą się opłacały podatki. 

Są to jednakże domysły tylko zarządów 
gminnych. Wójt udawał wię kilka razy Z zapy- 
tauiem do naczelarka powiatu, co ma robić z go- 
spodarką unitów zesłanych, lecz nie otrzymał od- 
powiedzi. 

W innych gminach rozpoczęła się już sprze- 
daż gruntów i sudyb na licytacji. Mogą jednakże 
kupować tylko prawosławni. 

Niektóre gospodarstwa unickie zupełnie zo- 
stały zrujnowane. Chociaż około domów uunitów 
zesłanych we dnie 1 w mocy odbywa sie warta, za- 
bierają, nie wyjmując nawet samych wartowników, 
co Bię komu podoba. Krewni zesłauych uuitów, 
często nawet ich dzieci udawali się z prośbą, by 
albo mogli odziedziczyć grunta zestanychb, albo 
przynajwniej pozwolono im niemi zarządzac. Otrzy - 
mywali zawsze odpowiedź odmowną. Mów:ono in: 
przyjmcie prawosławie, a wówczas otrzytacie po 
zesłanych, ĉo się wam z prawa należy. Kilkn od 
nas z zasłanych prawnie przelało prawa swe na 
vajbliższych krewnych. Gruntów takich uuitów 
rzad nie zabiera i nie sprzedaje ich. Liczba je- 
dnak.e takich nie tylko u naa, lecz wogóle na ca- 
łem '"'odlasiu, nie bardzo wielka. 


Wystawa krajowa. 


Kraków d. 12. października. 


(A) Wczoraj popołniniu odbyło się w pa- 
wilonie głównym na vlacn wystawy ciągnienie 
lo-ów loterji fantowej I'ubliezność zebrała się dość 
licznie, wiedziona ciekawością, jak też ślepa for- 
tuna fantami rozporzadzi. A były między niemi 
i przedmioty większej wartości jak powóz, Żrób- 
ki. byczek, broszka złota i t. p., a nawet — si- 
kawka. Lecz proszę tego nie brać za aluzje do 
moralnej (a raczej niemoralnej) straży pożarnej, 
tewbardziej, że sikawkę wzięto z fabryki p. Chy- 
lewskiego z Tarnowa, który jest w gorętszej wo- 
dzie kąpany, niż chłodne zdroje tuszów stańczy- 
kowskich. 

Dziś została już wystawa uroczyście za- 
mkniętą.  Telegraficznie podałem wam prze- 
bieg posiedzenia komitetu, obecnie nzupełnię tylko 
co najważniejsze. 

Cyfry z obrotu finansowego wystawy, zehra- 
ne dotychczas tylko w przybliżeniu. przedstawiaja 
sie wedle sprawozdania dr. Jakubowskiego jak 
następnje : Za bilety wstepu uzyskano 20.356 złr. 
17 ct., za miejsca na wystawe 5.075 zir. 41 ct, 
a za losy 6.110 złr. 83 ct. Ta ostania cyfra nie- 
zupełnie dokładna, dochód z losów dójdzie zape- 
wae 8.000 złr. Ze subwencyj od Izb handlowych, 
od Wydziału krajowego i Kasy oszczędności ma 
komitet jeszcze otrzymać 10.000 złr., Rada mia- 
sta Krakowa gwarantowała 10.000 złr.. a do po- 
krycia pozes'aje jeszcze 20.000 złr. 

Sekretarzowi wystawy p. L Zawiłowskiemu 
uchwalono oprócz podziekowania 500 złr. wa. re- 
muneracji. Dr. Wład. Zajączkowski wniósł wyra- 
żenie podziekowania dyrektorowi wystawy Jaku- 
buwskiemu, a przy keńcu posiedzenia na wniosek 
Ihnatowicza uczczono zasugi prezesów przez 
powstanie, 

Obrady skończono o godz. woół do 11. przed 
południem, a już o godz. 11. odbył się nroczysty 
akt zamknięcia wystawy ua Błoniach. Zastepcę 
protektora zastepował delegat Borko»ski. Za 
mkniecia samego dokonał stosowną przemowa pre- 
zvdent Szlachtowski. Zaznaczył w niej domiosłość 
wystawy dla ekonomicznego rozwoju i postepn 
kraju, wyraził radeść i zadowolenie swa z jej wy- 
niku i korzyści, jakie nrzyniosła krajowi, a na 
po»arcia tych wywodów przytoczył okoliczność, 12 
tak wielka liczba dygnitarzy "oSpleszyła zwiedzić 
krakowską wystawe, Że podezas trwania jej tyle 
zjazdów sie odbyło, które poruszyły kwestje wiel- 
kiej dla kraju doniosłości. 

„Mówiłem o zwiedzaniu wystawy — rzekł 
mowca przy końcn — ale zwiedzanie nia jest osta- 
tecznym celem, lerz Środkiem do właściwego za- 
dania, a tm jest nanka, postep i podiiesienie 
ogilnaego dobr: bytu. Przy otwarciu wystawy po- 
wiedzieliśmy : oto mamy wystawę. a teraz nie- 
chaj kraj sądzi. Słyszeli-my i czytaliśmy już zda- 
nia o niej, a jeżeli to cieszy, kiedy bezstronny 
sąd wyraża sie z uzuaniew skutecznej pracy 1 
rzeczywistego postepu, to z drugie; strony również 
bezstronue wytkuiecie braków i niedokładności 
nie powinuo odstraszać i zniechecać , lecz prze- 
ciwuie zachecac do głebseej nauki i wytrwałej 
pracy. Kończąc na tem, wyrażam Życzenie, aby 
ta wystawa wydała błogie dla kraju skutki.“ 

W nroczystości zamkniecia uczestniczyła 
skromna tylko grapa publiczności. 

Po zamknięciu wystawy odbyła sie w pawi- 
lenie restauracyjnym skromna uczta pożegnalna, 
przy której wyrażano sohie już cieplej wzajemne 
uvzncia i dziekczynienia za ponoszone trudy I 8ku- 
tek — niestety dość wątpliwy. 
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Przechodzę teraz do nzupełnienia maj rela- 
cji z okazów, wystawionych w panilonie głó 
wnym. 

W ubogiej grupie 16, wyrobów galau- 
teryjnych, zwracałą na siebie oczy wszyst- 
kich duza gahletku Henryka Millera ze Lwowa. 
Wyglądają z niej lalki ubrane przepysznie w ko- 
sttumy narodowe, ze Ścisłością niemal etnografi- 
czną. Są tu krakusy, mazury, hucały i hucułki, 
znane już z wystawy przemyskiej i tam listem 
pochwaluym nagrodzone. 

Okazy wybornych szczotek przedstawili Pe- 
ters Szczepan z C.erniowiec i bracia Sennawaldt 
z Biały. 

Pani Dominikowska ze Złoczowa przysłała 
wachlarz, na którym jest bukiet z bratków, kło- 
sów i vierni, a w pośrodku grupa wydalonych Po- 
laków. Rączka wachlarza stanowi potwór z marką 
praską w paszczy. 


Papiernictwo (zr. 17) reprerentują ua 
wystawie głównie dwie firmy: Czerlańska fabryka 
papieru braci Koliszerów i bracia F jałkowsey, 
którzy mają papiernie: w Białej, Czańcu, Bielskn 
i Żywcu. Fabryka op. Kołiszerów dała ua wysta- 
we, oprócz produkowanego przez siebie papieru. 
także okazy fabrycznego 1utrolig»torstwa na wiel- 
ką skale. Widzimy tu z przyjemnością zeszyty. 

!eopier-buchy, książki rygowane. strazze, nawet 
clbrzymie „han tbuchy*, na których dotychczas 
czytywalismv zazwyczaj „Rollinger in Wien", Fa- 
bryki wp. Fijałkowskich, jak widać z okazów. 
produkują wszelkie gatunki papieru. od prostego, 
biurowego, aż do najwykwininiejszego welinu, tu- 
dzież wszelkie bibułki i papiery kolorowe na pla- 
katy i pakunki, Z. Weiser z Sasowa wystawił sam 
parier cygaretkowy. 

Dział i1ntroligatorstwa ma liczny 
szereg wystawców, z których na najchlubuiejszą 
wzmiaukę zasługują pp. Scbrott i Wójcik z Kra- 
kowa, oraz Wincenty Knczabiński ze Lwowa, 
który przedstawił wielce gustowne teki, oklejone 
skórą a ozdobione rzeźbami i bronzami. Kównież 
p. Józef Wincentowicz z Czeruiowiec zasłużył na 
chłubną wzmiankę za swe oprawy ksią.ek i ga- 
lnnteryjne wyroby introligatorskie. 

Papeterja ruszyła się w kraju dość mocno. 
Nareszcie wyrugujemy może zagraniczne tutki, | 
torby i kartony. Wielką w tej mierze zasługę 
będą imieli p. Feliks Szukiewicz w Krakowie. który 
dał na wystawę całą piramide tutek cygaretowych 
i torebek z papieru, oraz p. Gawłowski Antoni ze 
Lwowa również fabrykant tutek, P. Głowacki Lu- 
dwik z Zawmarstynowa pod Lwowem, wystawił zaś 
rułałka aptekarskie i na cakry, kartony i futerały 
różnego rodzajn. 

Drukarstwo i technika reproduk- 
cyjna są bardzo słabo zastąpione. Drukarstwo 
właściwe jest reprezentowane przaz drukarnie kra- 
kowskie : Auczyca i sp., Czasu i Heymana; np. 
Pesłowskiego, Orgelbranda, Gebethnera i Wolfa 
z Warszawy, tudzież Żapańskiego z Poznania. 
W dziale drzeworytniectwa główne miejsce zajmu- 
ja drzeworyty warszawskiego Tygodnika ilustro- 
wanego. Litografij dostarczył p. Przyszluk ze 
Lwowa p. Salib z Krakowie i p. Klimek z Biel- 
ska. Miedzy nimi pierwszeństwo trzyma p. Salb, 
którego roboty wchodzą w zakres artyzwu. Z po- 
między f tografij uależy wymienić jako najle»sze : 
ppe Szuh rta i Bizańskiego w Krakowie, Dutkie- 
wieza w Kołomyi, Bahrynowicza w Czerniowcach, 
tudzież prześliczne heliominiatury panny Heleny 
K złowskiej 4 Dąbrowy górniczej w mi, 
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Polskiem. 

W grupie budownictwa i inżynierii 
cywilnej »rzedłożyła przedewszystkiem c. k. dy- 
rekcja ruchu kolei państwowych w Krakowie wiele 
nlanów, tyczących się bndowy kolei Zwardoń- 
Zagórz. Obok tego widzimy plany i rysunki bu- 
dowlane p. Stryjeńskiego Tadensza z Krakowa i 
piękne roboty piórkiem i grafionem, wykonane 
przez inżyniera kolei państw. p Szczepaniaka, a 
odnoszące sie do trzęsienia ziemi w Zagrzebiu. 

Ciekawe okazy fabrykacji dość nowej w kra- | 
ju naszym, a mogącej mieć przyszłość, przedłożył , 
p. Skrzypiec z Turuowa. Są to rulony papy do 
pokrywania dachów i izolacyjne płyty z asfaltu. 
Fabryka ta została przed dwoma laty w Tarno- 
wie założoną i zatrudnia dziś już 17 ludzi. 

Gru'a wyrobów z kamienia, gliny! 
iszkła da się podzielić na następujące kate- | 
gorje: 

a). Kaflarstwo. Z wyrobów tej katego- | 
rji, godue uwagi są piece i kominki kaflowe i o- 
zdoby architektoniczne terakotowe fabryk p. Baru- 
cha w Podgórzu, pp. Kubina i Korzeniowskiego 
wa Lwowie (viękue wyroby terrakotowe, biusty ii 
medaliony), Zacharjewicza i Wernera we Lwowie, ' 
reprezentujących fabryke wyrobów keramiczuych | 
w Glńszu, tudzież Karola Kupke z Białej. 

b) Kamieniarstwo. W samym pawilo- 
nie re uezentują ja marmurowe i porfirowe wyro 
by drebue (galanteryjne) p. Artura Zaremby z Por- 
chowa, tudzież kamienne fasady i ozdoby arcbi- 
tektoniczne p. Józefa Szeurera w Białej. Te osta- 
tnie zwracają na siebie uwagę artystycznomi po- 
mysłami. Po za pawilonem wystawił kamieniarz 
krakowski p. Hochstrm piekne nagrobki z gre nitu, 
la radoru, sysnniin i piaskowca, a M. Zielenie- 
wski wyborne wyroby betonowe, w rozlicznem za- 
stósowauiu jako posadzki, rtnny i rury, ciosy do 
murowania domów, kiągi cebrzynowe do studzien, 
schody, nagrobki, żłoby dla bydła, muszle pod 
ryony i kamienie graniczue. Fabryka p. Zielenie- 
wskiego istu eje Już od lat dziesięciu. 

c). Geglarstwo, reprezentowane znaka- 
micie przez wyroby hr. Artura Potockiego z Krze- 
sowie. Są tu cegły zwykłe i prasowanu, cegły, 
oyniotrwałe, dachówki, dreny, płyty i różne mo- 
ielowe wyroby. Rurki drenowe przedstawili pp. 
Berka z Karwodrzy pod Tuchowem i Stanisław 
br. Romer z Bieździatki pod Kolaczycami, który 
także dał okazy dachówki fałcowanej t. z. fran- 
cuskiej. 

d). Cement wystawiły fabryki z Szezako- 
wej, t. i. „Pierwsza galie. fabryka Portlant - Ca- 
nentu“ - która uzmysłowiła bardzo dowcipnie wy- 
trzymałość swego fabrykatn na kawałeczku cemen- 
tu z tja nasku, dźwigającym 100 kilogramów — i 
„Anstrjackia Tosarzystwo akcyjue ula fabrykacji 
Portlaut - Cementu w Szczakowej“. Ta druga fa- 
bryka, założona przed trzema latv, zatrudnia 300 
robotuików i wyrabia rocznie 250000 cet. ce- 
mentu i 350000 cet. wapua do budowy. 


e) Szklarstwo. Dwie tylko fabryki szkła 
figurują na wystawie, lecz obie dały okazy wyro- 
bów najorzedniejszych Huta szklana p. Zygmanta 
Fiwki w Majdanie górnym, wystawiła próby szkła 
kryształowego i naczyń stołowych hiałych. aieu- 
stepu ących w niczem wyrobom czeskim. Fabryka 
zaś p. Kropfa w Tarnowie, wyrabiająca głównie 
szkło taflowe, w okazach swej specjalności do- 
wiedła, że za granicą niepotrzebuiemy szukać te- | 
go artykułu, aby mieć dobry. Ogromne tafie -zkła 
tej f bryki są tak grube i czyste jak lustrzane 
prawie, inne zaś okazy ponczają widzów o proce- 
derze fabrykacji. 

Reprezentantem  szklarstwa, która w wyż- 
s ym zakresie do kuusztów już sie zalicza, jest 
p. T. Zajdzikowski w Krakowie. Zaopatrzył nej 
wiele kościołów w witraże artystyczne techniką 
„wypalaną* wykonywane. tu zaś dał dla pawilona 
głównego szeregi ozdobnych okien t. zw. „błono- 
wych*. tudzież piekne okno różnoharwna, bedące 
główną ozdobą „leży protektorskiej.« Wyroby p. 
Żajdzikowskiego, jemalnego samouka, można wi- | 
dzieć w kościele P. Marji. gdzie trzy okna nad | 
wielkim ołtarzam z gruntu odresta"rował, w ko- 
Świołach 00. Kapucynów, Rsformatów i w kate- | 
drze ua Wawelu. L 


Pozwólcia mi, że jeszcze do jednego, 
tni go listu odłożę zakończenie 
Zdania. 


osta- 
mego 8prawo- 


kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów nia 13. października. 


* Mianowania. W najwyższej izbie obrachunko- 


wej nadano posadę radcy sekcyjnego starszemu rad- 
cy rachunkowemu, Karolowi Gabrielowi. 

Rada szk. kraj. zamianowała: w Korzelicach 
Michała Zacharjasiewicza rzeczywistym nauczycielem, 
a Jana Humla siałym nauczycielem młodszym, zawia- 
dującym w Wołoszczyźnie. 

* Ks. Norb: rt Golichowski złożył godność 
kustosza zakonu 00. Bernardynów, zatrzymując tylko 
do czasu zarząd parafii. 


* Zmarli. W Paryżu zmarł wygnaniec Mikołaj 
Akielewiez, który brał czynny i wybitny udział 
w organizacji powstania z r. 1868. a następnie pisał 
wiele pod pseudonimem „Chłop litewski.* Pochowano 
go 29. zm. na cmentarzu Pantin. 

Wiktor Kisielewski, dawny uczeń pol- 
skiej szkoły batiniolskiej, zmarł w Paryżu w 34. r. 
Życia. 

* Poświęcenie kamienia węgielnego pod 
pracownię artystyczną rzeżbiarza p. J. Markowskiego, 
przy ulicy Piekarskiej we Lwowie, odbyło się we 
wtorek po południu. 


* Zakład narodowy im. Ossolińskieh. Dzi- 
siaj o godzinie 12. w południe odbyło się w obe- 
eności p. namiestnika Zaleskiego i innych dygnitarzy, 
uroczyste doroczne posiedzenie, na którem dyrekcja 
zakładu złożyła sprawozdanie z czynności swoich za 
rok ubiegły. 

Po śmierci śp. Marcelego 
tora zakładu, 
Szydłowski. 

Katalog rękopisów i katalog realny druków po- 
stąpiły już znacznie i trzeci tom ich zostanie nieba- 
wem oddany do użytku publicznego. W dziale numi- 
zmatycznym zajmował się dyr. Kętrzyński dalszem 
inwentarzowaniem i porządkowaniem monet polskich 
i doszedł do ezasów Zygmunta III. Co do stosunku 
zakładu do świata naukowego i publiczności, zaznacza 
sprawozdanie, że ofiarność pnbliczna nie ustała i wiele 
cennych darów przeszło w zbiory bibljoteczne. W osta- 
tnim roku przybyło kilka ofiar bardzo cennych, mię- 
dzy temi nie Życzący sobie być wymienionym obywa- 
tel przysłał w depozyt 10 tonów w rękopisie źródeł 
do panowania Stefana Batorego, gromadzonych niegdyś 
przez Rykaczewskiego a mieszczących w sobie prócz 
rzeczy drukowanych także odpisy z œs. bibljoteki 
w Paryżu i British Muzeum, ze zbiorów ks. Qzarto- 
ryskich, Kurniekich i innych. Dalej, p. Andrzej Lip- 
pus z Gródka nadesłał rękopis Jana Tomasza Józe- 
fowicza pt „Leopoliensis archiepiscopatus historia ab 
anno 1614". Jest to jeszcze jedna redukcja dzieła, 
posiadanego już przez zakład w zbiorze rękopisów a 
znanego publiczności tylko z niezupełuego przekładu 
Piwockiego Z innnych darów wymienić należy fra- 
gment rękopisu z w. XV., zawierający prawo magde- 
burskie, dar p. Semeniuka z Biecza, i szereg listów 
Ńarcizy Źmichowskiej, dar panny Wańczarowskiej we 
Lwowie. 

Stosunki z innemi zakładanii nankowemi utrzy- 
mują się zawsze przez wysyłanie ! zamianę publika- 
cyj i wypożyczanie wzajemnie dzi ł naukowych. 

O wzroście zakładu świadczą najlepiej cyfry. 
Inwentarz dzieł drukowanych wzrósł do t. 83 900, 
dnbletów do 6960, rękopisów 3203, rycin 24.680, 
monet i medali polskich 8021, suma zaś wszystkich 
monet wynosi 23.544. 

W przeciągu roku wydano w pracowni nauko- 
wej 2391 czytelnikom 718 rękopisów, 5896 dzieł, 
11906 tomów. W czytelni przeznaczonej dla mło- 
dzieży i szerszej publiczności było czytających 13.982, 
czyli przez 223 dni, przez które dla publiczności była 
otwartą, wypada na dzień 62 osób 

Pozwolenie wypożyczania książek do domu miało 
244 osób, które wypożyczyły 4793 dzieł i 20 ręko- 
pisów. 

Muzeum zakładu spełnia swoje zadanie nale- 
Życie i jest licznie odwiedzane. Zbiory jego powię- 
kszyły się nieznacznie, ale o kilka przedmiotów bar- 
dzo cennych, pochodzących częścią z darowizny, czę- 
ścią z kupna. 

Muzeum zwiedziło w przeciągu ostatniego roku 
2250 osób. Zbiór motyli, niewchodzący w zakres wła- 
ściwy zakładu, został sprzeduny uniwersytetowi za 
600 zł., gdzie znajdzie pomieszczenie dla nauki ko- 
rzystniejsze. 

Stan majątkowy zakładu wynosi: dochody w r. 
1886. 27.061 zł. 49 ct., wydatki 25.622 zł. 9 et. 
Ogólny majątek w nieruchomościach i zbiorach wy- 
nosi 502.308 zł 80 ct., w gotówce 6083 zł. 54 ct., 
w papierach 202.369 zł. 37 ct. 

Po odczytaniu powyższego sprawozdania, wygło- 
sił dyrektor zakładu dr. Kętrzyński odczyt „O nie- 
znanej epopei z XV. wieku“. 


* Program zabaw odbyć się mających w ka- 
synie miejskiem we Lwowie w sezonie r 1887. 15. 
października w sobotę, koneert; 29. pazdziernika, te- 
atr; 12. listopada, koncert ; 19. listopada, teatr; 24. 
listopada we czwartek, promenade-koncert i tańce (wi- 
gilia św. Katarzyny): 8. grudnia w sobotę, wieczorek 
kręgielniany dla panów; 5. grudnia w poniedziałek, 
wieczorek dla dzieci (wigilia ćw. Mikołaja); 10. gru- 
dnia w sobotę, wieczorniea; 14. grudnia we środę, 
teatr i koncert, jedenasta rocznica wprowadzenia się 
do nowego gmachu; 17 grudnia w sobotę, wieczorek 
humoryst+czny dla mężczyzn; 31. grudnia, zakończe- 


Madeyskiego, kura- 
objął syndykat zakładu dr. Henryk 


i nie starego roku, promenade-koncert i tańce. 


* 


W kraj. szkole gosp. lasowego odbędzie się 
otwarcie nowego roku naukowego 1887/8. dnia 22. 
października 1887., poprzedzone nabożeństwem w ko- 
ściele św. Mikołaja o godz. 9. 

Wstępne egzamina na podstawie $. 2. statutu 
rozpoczną się dnia 15. października 1887. 

* „OśŚwiaia.* Ponieważ nadeszła dźdżysta a dla 
biedniejszej dziatwy u nas tak przykra pora, przeto 
chcąc po myśli $. 1. i 3. statutów, przyjść tejże 
dziatwie z pomocą, uprasza się ponownie jak 
najuprzejmiej te osoby, które od gal. stowarzyszenia 
pomocy naukowej dla uczuiów i uczennic „Oświata“ 


otrzymuły listy dla zbierania wkładek, by takowe p — gy, Kyprjana Jep. 


zechciały w możliwie jak najkrótszym czasie wraz 
z kwotą uzbieraną złożyć do rąk prezesa p. Mieczy- 
sława Baranowskiego, inspektora szkół miejskich (Ra- 
tusz II. p. Rada szkolna okręgowa miejska). Mikołaj 
dJ. Haraszktewicz sekretarz 


* Z Izby sądowej. Na ławie oskurżonych za- 
siadał wczoraj Markus Leib Berg, 27-letni szklarz 
z Gródka. Namówił on szwagrowę swoją Jentę Streng 
do ulokowania pieniędzy u kupca Kriegera w Gródku. 
Strengowa zgodziła się na to, a Berg zabrał u niej 
350 zł. i ulokował je u Kriegera. W kwietniu 1886 
roku Berg znikł z Gródka a Strengowa po nieweza- 
sie dowiedziała się, że Krieger zwrócił już pieniądze 
Bergowi, a weksel, który jej Berg wręczył, jest fał- 
szywym. Berg uciekł do Ameryki, skutkiem telegra- 
ficznej dyspozycji został jednak w Hamburgu uwię- 
ziony, a trybunał sędziów przysięgłych zasądził go 
wczoraj na jednoroczne więzienie. 

* Kontrola fabrykacji gazu. W tych dniach 
ma się odbyć analiza gazu, której dokonać mają nie- 
którzy chemicy, zaproszeni przez magistrat. Rozchedzi 
się o skonstatowanie jakości i siły produkowanego 
przez towarzystwo dessauskie gazu. 


Przy tej sposobności konatatujemy, że wczora 
panowały na niektórych ulicach pryneypalnych cie 
mności egipskie. Wzdłuż całej ulicy Karola Ludwik 
aż do placu Gołuchowskiego mie możnaby było przejść 
gdyby nie lampy właścicieli sklepów. W ogóle oświe 
tlenie we Lwowie nie jest szczególne. Jest to ta 
przykrzejsze wobec samowoli, jaka panuje na ulicach 
lwowskich Wczoraj wieczorem mp. koło godziny 7. 
jakiś jegomość prowadził w kiernnku placu Marja- 
ckiego dwa psy myśliwskie, uwiazans na lince tak 
długiej, że zajmowała prawie całą szerokość chodnika. 
Liczni o tej porze przechodnie musieli chcąc niechcąa 
ustępować przed psami na środek ulicy. A poliejan- | 
tów nie braknie nigdy w tej stronie miasta. 


* Wypadki. Bezpieczeństwo publiczne we Lwo- 
wie jest w dość opłakanym stanie, jak o tem świad- 
czą następujące wypadki, które się wczoraj wydarzyły. 


dzinie 7. wieczorem, na ulicy Karola Ludwika wypy- 


którym pozostaje w stosunkach handlowych. Usłysza- 
ła to prostytutka Taube Spiegel i zaprowadziła go do 
hotelu „pod czarnym jeleniem” przy ulicy Rejtana 1. 
3, gdzie wpuszczono go do ciemnego pokoju i powie- 
dziano ma, że tutaj właśnie mieszka ów Weber, lecz 
wyszedł na chwilę z pomieszkania i zaraz wróci. Do 
pokoju razem z Sohumerem weszła także Taube Spie- 
gel a za nią wpadło dwóch kelnerów, z których je- 
den zamknął drzwi na klucz. Dobrana trójka zabrała 
się energicznie do wypróżnienia kieszeni Sehumera, 
napełnionej guldenami. Kelnerzy trzymali go za ręce, 
Spieglówna zaś zaczęła manipulewać w kieszeniach. 


| aks 


Naftali Schumer, kupiec, przybyły z Rohatyna, o go- | 4 


tywał się żydów o pomieszkanie niejakiego Webera, z is: 


Wa: 
2T 


losi 


dal 


zy 
cią 


Schumer jednak odepehnął gwałtownie rabusiów i æ] duj 
krzykiem wyskoczył na okno, chcąc w taki sposób | hil 


ratować się. 
dniętego z okna i wytrącili go gwałtownie z hotelu 


Przestraszeni kelnerzy ściągnęli napa- | bie 


na ulicę. Schumer, przybiegł na inspekcję policyjną | ar; 


donosząc o cał-j sprawie. Wysłani do hotelu ajenci, 
sprowadzili owych kelnerów (Chaima Steinberga i Ch. 


pri 
ost 


Streicha), których uwięzione, a równocześnie policjant | do; 


aresztował ową Spiegel, która - jak się okazało — 
pozostaje w styczności z najniebezpieczniejszymi zło- 


dziejami i bierze udział w ich wyprawach, przebrana | pos 


się 
dy 


za mężczyznę. Dzierzawcą tego hotelu jest Simon | sty 


Jiger. 


aresztów miejskich niemałego figla. Włamali się oni 
do składu odzieży, będącej własnością rozmaitych in- 


10 
Złodzieje lwowscy wyprawili wczoraj zarządcy | dn 


w) 
z 


dywiduów, przebywających w aresztach miejskich. | py 


Dostali się oni do środka zapomocą wybicia dziury w 
murze i tą drogą Skradzione rzeczy powynosili. Naj- 
większą stratę ponieśli trzej najniebezpieczniejsi ło- 
dzieje lwowscy: Suchodolski, Sokołowski i Mażuszka, 
gdyż zabrano im kompletne ubrania. Jest to prawdzi- 
wy „meisterstiiek= złodziejski. 

W trafice przy ulicy Żółkiewskiej pod 1. 23 roz- 
bito dziś w nocy zamek i kłódki i zabrano znaczne za- 
pasy tytoniu i gotówkę, pozostawioną w kasie. Zło- 
dzieje usiłowali włamać się do drugiego sklepu T. 
Schliifera, znajdującego się w tej samej kamienicy, nie ` 
zdołali jednak rozbić sztucznych kłódek. 

Pani R. mieszkająca przy „ulicy Żółkiewskiej 
liczba 51. zbudziwszy się wczoraj w nocy s'"ostrzegła 
w pokoja sypialnym, dzięki latarni gatowej u- 
mieszczonej około jej okna, jakąś tajemniczą postać. 
Przestraszona zbudiła męża, tajemnicza postać znikła 
przez otwarte okno i pozostawiła tłumok państwa R., 
które rzezimieszek ten widocznie zamierzał zabrać ze 
sobą. Okazało się, że służąca państwa R. poszła na 
„bal tańcujący* do pobiiskiego szynku i tam skra- 
dziono jej z kieszeni klucz od kuchni. Tą drogą więc 
sprytny ałodziej dostał się do pomieszkania. 


* Statystyka policyjna. W miesiącu wrześniu 
b. r. aresztowała tutejsza  dyrakaja -pelioji 777 
osób, a mianowicie: za rabunek 2, za kradzież 
124, za oszastwo 6, za sprzeniewierzenie 7, za gwałt 
publiczny 2, za uszkodzenie cielesne 12, z4 grę ha- 
zardową 1, za stręczenie do nierządu 2, za obrazę 
straży 16, za dręczenia zwierząt 2, za nieostrożną - 
jazdę 7. za zakazany powrót do Lwowa 16, za uchy- 
lanie się z pod dozoru policyjnego 3, za uszkodzenie | 
cudzej własności 2, za burdy i bitki 137, za opil 
stwo 87. za żebranie 15, za włóczęgostwo i wstręt do | 
pracy 68, za przekroczenie regulaminu służbowego 
9, za przekroczenie regulaminu dorożkarskiego 52, 
za przekroczenie regulaminu prostytucji 81. Odstawio- 
no z sądów do policjj po odbytej karze 121, z ma: 
gistratu po sprawdzeniu przynależności 10, ze szpi: 
tala po wyleczeniu 14, dla brakn przytnłku i utrzy: 
mania 31. — Z powyższych aresztowanych odstawio- | 
no do sądu krajowego karnego 44, do sądu powiato- 
wego karnego 251, do magistratu, celem wyszupaso: 
wania 84, a w celu umieszczenia dla brakn przytuł: 
ku 48, do szpitala głównego na słabości zakaźne 
23, na słabości skórne 7, policyjnie ukarano 320, | 


Oprócz tego oddano do głównego szpitala 28 prosty- 
tutek na słabości zakaźne. Za przekroczenie przepi- 
sów jazdy i ustawy o ochronie zwierząt ukarano 15 
osób grzywną, w kwocie 10 zł. 80 ct, na fundusz 
tutejszych ubogich. 


* 


technicznej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od SW do E, stan nieba był zmienny. Wuzoraj przed 
południem padał deszcz przerwami, opad jego wynosić 
05 mm, po południu i wieczorem było pogodnie, 


Dziś rano począwszy od nocy pada deszcz, którego 


opad do godziny 8. rano wynosił 6.5 mm. 

Srednia temperatura doby była 8.19% C., naj- 
wyższa 10.5° C., najniższa dziś nad ranem była 
6.0" C. 

Stan barometru zrednkowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755.9 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w połnaniowej Szwecji i wynosiła 740—745 mm. 
zwyżka w Hiszpanii i wynosiła 765—760 mm. 

Prognoza na dobę mastępną od 12. godziny 
w południe dnia 13 października: 

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempe- 
ratura doby około 6° C., niebo zamglone, powietrze 
wi.gotne, deszcz prawdopodobnie zmieszany za śnie- 
giem ; pojutrze spodziewać się można wypogo- 
dzenia, 


* Jutro, dnia 14. października: św. Kaliksta 


— Z Brukseli donoszą 11. bm. Cesarzewiczowa 
Stefania wyjechała dziś z królową Marją Heniiettą 


a 
i 


Zd 
éb 
fal 
tn, 
m 


BĄ 
w. 


dn 


dr 


śle 
no 
ko 


p 


-T ennn ‘a m 


m s S W ud MM w TE 


Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
i 


Í 


w odwiedziny cesarzowej Carlotty do zamku Bouchout £ | 


i zabawiła tam przez godzinę. Wyjazd cesarzewiczo- 
wej do Wiednia nastąpi w sobotę w południe. 

— Z Belgradu donoszą 12. bm. Uwięziony wsku- 
tek intryg serbskich lekarzy i fałszywej denuncjacji, 
zarzucającej mu fałszowanie pieniędzy, lekarz kolejowy, 
pochodzący z Krakowa, nazwiskiem Blumenfeld, został 
zB kaucją na wolność wypuszczony. Zajmował on z ra- 
mienia wiedeńskirgo „Landerbanku* posadę lekarza 
kolejowego przy kolejach serbskich. 


— Oszustwo z fałszywemi biletami wolnej jazdy. 
Aresztowany onegdaj we Wiedniu kasjer bankowy 
Schwarz, został już na wolność wyposzczonym — na- 
tomiast uwięziono byłego urzędnika kolei państwowej 
Edmunda Sorego, który dał sobie wydrukować certy- 
fikaty biletów wolnej jazdy i fałszował na nich pod- 
pis dyrektora Czedika. Pokazało się. że Sore trudnił 
się już od dłuższego czasu handlem fałszywemi bile- 
tami wolnej jazdy. 


| 
s. 
ii 


Ciągnienie losów loterji fantowej, urzą- 
zonej przez komitet wystawy w Krakowie, odbyło 
ię 11. b. m. o godzinie wpół do trzeciej po połu- 
niu, w pawilonie głównym, wobec dość licznie zgro- 
adzonej publiczności. 

Wygrały: serja 14 nr. losu 922 powóz, serja 
47 nr. losu 6 sikawkę z fabryki p. Chylewskiego, 
serja 90 nr. losu $5 fortepian, serja 33 nr. losu 725 
półtorarocznego źróbka skarogniadego, serja 34 nr. 
losu 451 źróbka kasztanowatego półtorarocznego, serja 


ai 
rja- 
tak 


ka 22 nr. losu 302 byczka, serja 10 nr. losu 711 prosię 
R. rasy Jorkschir, serja 51 nr. losu 615 prosię rasy 
A Jorkschir, serja 19 nr. lesu 801 broszkę złotą, serja 

84 nr. losu 309 sikawkę ręczną, serja 33 nr. losu 
WO-|77 sztukę na żupany, serja 8 nr. losu 835 podszewkę 
lad- aksamitną, serja 4 nr. losu 596 przyrząd do jaj 
ły. |; chińskiego srebra, serja 95 nr. losu 525 piecyk 
80- |do gazu, serja 18 nr. losu 530 stół z marmuru, 


PY- | serja 87 nr. losu 399 płaszczyk, serja 11 nr. losu 
a. Z| 986 fotel do kołysania, serja 48 nr. losu 798 para- 
za- | wan czarny atłasowy malowany, serja 90 nr. losu 
do |270 maszynka do cerowania pońezoch. serja 12 ur. 
à l. 38 luneta wielka, serja 51 nr. losu 411 szachy Z 828- 
vie- | chownicą, serja 24 nr. losu 997 żupan, serja 24 nr. 
eez | losu 366 szpilka złota, serja 82 nr. losu 894 szlafrok 
Do | damski kaszmirowy, serja 10 nr. losu 586 peleryna 
pie-| g puszkiem itd. 

By, Są to tylko ważniejsze wygrane, dokładna lista 
daj ciągnienia będzie później wydrukowaną i przez komi- 


ra, 
gee, tet rozesłaną. | 
ch | — Nihilista we Wiednin. Od kilku dni znaj- 


i z | duje się w więzieniu sądu krajowego we Wiedniu ni- 
sób | bilista, który już od dłuższego czasu zwrócił na sie- 
pa- | bie uwagę władz rosyjskich. 

elu O bliższych szczegółach uwięzienia donosi pół- 
jng | urzędowy Fremdenblait: Leo Jassewicz — to jest 
nci, | prawdziwe nazwisko uwięzionego — mieszkał podczas 
Ch. | ostatnich dwóch lat w Paryżu, gdzie był pod ścisłym 


ant | dozorem rosyjskich i francuskich ajentów. Komunikował | 


— | się tam z najbardziej znanymi przywódcami propagan- 
zło- | dy nihilistycznej a mianowicie z byłym pułkownikiem 
ana | rosyjskim Ławrow em, kiernjącym agitacją nihili- 
non | gtyczną za granicą — którego za to właśnie wydalo- 

10 przed kilku laty z Paryża, dokąd pozwolono mu je- 
dcy | dnak później powrócić dzięki interwencji jego wpływo- 
oni | wych przyjaciół. Niedawno temu udał się Jassewicz 
in- | z Paryża do Genewy, a ztamtąd po l4-dniowym po- 
ich. | bycie do Wiednia, gdzie go zaraz na dworcu kolei 


JW | zachodniej uwięzili tajni ajenci policyjni, skutkiem pro- 
Yai- | gby rządu rosyjskiego. U uwięzionego znaleziono dwa 
alo- | fałszywe paszporta i listy Ławrowa treści kompromi- 
jka, | tującej, dalej gotówkę 112 franków w złocie i kilka 
izi- monet austrjaekich. Jassewicza sprowadzono zaraz do 
sądu krajowego, gdzie się znajduje teraz w szpitaln 
roz- | więziennym. 
1 Choroba jego powstała podobno skutkiem tego, 
ito- | żę usiłował się otruć — stan jego nie wzbudza je- 
T dnak żadnej obawy. 
k" Na policji podał Jassewicz do protokołn, że po- 
kai dróż jego skierowana była do Rumunii, gdzie chciał 
R szukać zajęcia, przypuszczają jednak na podstawie 
5 śledztwa, że chciał pojechać w innym kierunku, mia- 


„2 | nowicie do Kopenhagi. Jassewiez podał, że włada tyl- 


si ko językiem rossyjskim i starał Big przedstawić za 
R | człowieka niewykształconego, umiejącego tylko trochę 
=. czytać i pisać. Wiarygodność tych zeznań zachwianą 
A jest jednak przez to, że małżonka Jassewicza, która 
a. również do Wiednia przybyła i stanęła w hotelu na 
ię przedmieściu, podała, iż mąż jej jest inżynierem. 


Fremdonblatt dowiaduje się, że jest już w toku spra- 
wa wydania Jassewicza rządowi rossyjskiemu. 


777 |. — Wykopaliska. Z Czerniowiec donoszą: „Nie- 
zież jako Hlinicy, o trzy kwadranse drogi odległej od 
r ałt  Ozerniowiec, w miejscu rozgałęzienia Karpat, odkryto 
ha- A p2 kopaniu obwarowany obóz, pochodzący ze staro- 
sze  fliMych czasów, Naprowadziła na to odkrycie baśń 
jn, Mowa dowodząca, że w owem miejscu zakopane są 
hy- gkarhy. Odkryty obóz jest doskonałym wzorem robót 
nje s Mnych ; rozciąga się on na 600 kroków w dłu- 
pil. gość, 50 w szerokość i składa się z rozłożonych re- 
tdo d gülarnie szańców.. Ogólnie tu utrzymują, że odkrycie 
ego t0 jest bardzo ważnem dla historji Bukowiny. W tu- 
52 iejszych kołach naukowych postanowiono z całą gor- 
rio. | Pwością oddać się dalszym badaniom. 

ñea- — Co robią różne narody, gdy się nudzą 


rpi- tak charakteryzuje jeden z zagranicznych kronikarzy : 


zy. Anglik — zakłada się lub pali sobie w łeb. Fran- 
vio-  M0Z — spiewa i tańczy. Hiszpan — modli się i 
to- _ wzdycha. Włoch — (zajęty obecnie eholerą) Zjada 
180- spore porcje makaronu i spi. Turek — pije mokkę 
tuł- í pali opium. Niemiec — raczy się piwem bawar 
¿ne Miem, Yankes — myśli nad efektownym humbugiem. 
20.  BZwajcar — strzela do celu. Żyd — myśli o nowej 
ty- | śPSkujacji. 

api- | T : z e. 

pe O 
us3 

8 Głośna sprawa. 

Cały Paryż zajęty chwilowo sprawą aresztowa- 
nek pegu jenerała Caffarela, o której donosiły już tele- 
zed gramy. Do Kölnische Zeitung piszą z Paryża o tej 
osił #Prawie co następuje: Aresztowany o 91,, godzinie 
nie. Wieczorem w dniu 7. b. m. w chwili gdy wchodził 
ego 80 mieszkania swego przy ulicy Trouville, przez 

Hzech urzędników policyjnych i zaprowadzony naj- 
aj- | pierw do jeneralnego sztabu a potem do wojskowego 
yła | Fięzienia, jenerał Caffarel, ma między innymi za 

«BSypólników dwóch senatorów i kilku wyższych ofi- 
rza | rów, Pomiędzy współwinnymi wymieniają także 

fOerała Andlau, ale takowy oświadcza w dzienniku 
raj iin, że nigdy nie miał nie do czynienia z jene- 
ni., tem Caffarel i wyprasza sobie podobne niegodne 
gkarzenia. République Française zaś pisze, że 
iny | mobilizacyjny w czasie ostatniego perjodu rzą- 
W ministra wojny Boulangera, znajdował się w rę- 
pe- W jenerała Caffarela. Skoro jenerał Ferron został 
rze  glligtrem wojny, kazał mu go natychmiast odebrać 
uie- Wita Caffarela w wydaniu przez Aubanela planu 
go-  Pobilizacyjnego jest tak dobrze, jak udowodnioną, 
fsze République Française i dodaje, że Caffarel 
ta PA czterech współwinnych, którzy muszą być are- 
ptowani. Z ministerstwa wojny zginęło w ostatnim 
= Ø%ie wiele pism poufnych, niedotyczących planu 
- pobilizacyjnego. 

ye I Dalej donoszą w tej sprawie, że jenerał Caffa- 
cut 0 Ig rerzonym jest nie tylko o handel orderami, ale 
wę | to o to, że przez różne oszukańcze przyrzeczenia 
tyładzał pieniądze w niegodny sposób. Niektóre 
drienniki posądzają go o to, że zdradził tajemnice 
ku- ministerstwa wojny i wymieniają przy tem niejakie- 
CJI, gó barona Kreitmajera, Niemca, który miał kupić 
Wy, Farela owe tajemnice. Mówią t«kże, że Auba- 
tal pel był tylko narzędziem jenerała Cafarela, który 
ra _ jaXO zaciekły stronnik Boalangera, chciał nogę pod- 
rza WIĆ Ferronowi. Wiele osób wysoko, postawionych 

| skomprymitowanych zostało tą sprawą. 
dy. Wadle informacyj pewnych dzienników, miał 


wy jenera? Caffarel sprzedawać głównie krzyże legii ho- 


na- | norowej, za które brał po 25.000 do 50.000 franków. 
wej wskutek podejrzeń zaczęto śledzić jenerała w jego 
ki życiu Prywatnem. 

ail Jenerał Caffarel ma 58 lat, jest synem jene- 
ile- rała. którego nazwisko umieszczonem jest na łuku 


tryamfalnym pierwszego cesarstwa. Brat jego jest 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 14. Października 1887. 


pułkownikiem i wojskowym pełnomoznikiem w Caro- 
grodzie. 

Caffarel ożenił się z wdową po byłym fabry- 
kancie papieru p. Voisins i wziął z nią w posagu 
800.000 fr Majątek ten w krótkim czasie roztrwo- 
nił, a gaża jego wynosiła 12.000 franków i 3000 
fr. dodatku. Popadł niebawem w długi, grywał 
w klubach w karty i na giełdzi: i zarwał wielu 
ajentów giełdy, którzy zawierzyli jego wysokiemu 
stanowisku. Większą część pieniędzy roztrwonił 
z lekkiemi kobietami, którym nieraz dawał blanko 
akcepta. Te blanko akcepta dostały się do rąk p. 
Limouzin, która je zatrzymała jako drogocenny 
Zastaw. 

Znalazłszy się w kłopotach pieniężnych, 
pomagał on sobie w rozmaity sposób, tak 
np. nabywszy niedawno parę koni na kredyt, sprze- 
dał je we dwa dni potem za połowę ceny. Powoli 
zaczęto się domyślać, że jenerał utrzymuje zbyt ści- 
słe stosunki z panią Limouzin, o której utrzymywa- 
no, że zajmuje się wyjednywaniem orderów Za sto- 
sowną zapłatą Wielu wyższych oficerów, senatorów 
i różnych awanturników z całego świata skompromi- 
towanych zostało w tej sprawie. 

Gdy jererał Ferron kazał zawołać do siebie 
Caffarela i robił mu wyrzuty, ten wśród łez przy- 
znał się do winy  Caffarel stawać będzie przed są- 
dem wojskowym, złożonym z jenerałów i przed są- 
dem cywilnym, ponieważ wiele osób cywilnych za- 
wikłanych jest w jego sprawę. Minister Ferron nie 
kazał zaraz aresztować Caffarela, przypuszczając, że 
się zastrzeli. Tymczasem poszedł on wprost od mini- 
stra wojny do pani Limouzin, z którą zjadł obiad 
i gdy o 7 wieczorem wracał do domu, został are- 
sztowanym. 

Przy rewizji w mieszkaniu wspólniczki Caffarela 
pani Limouzin miano znaleźć, jak pisze Lidertć, 
listy wieln ministrów, jenerałów i wysokich urzędni- 
ków. Wedle Tempsa miano znaleźć u niej listy 
jenerałów  Boulangera i Thbibaudina, zięcia Gré- 
vego Wilsona i posłów Delattre, radykalnego, i de 
Maekau z prawicy. 

P. Limouzin urodziła się w roku 1846 jako 
Adelaida Elżbieta Scharnet w Saint Senoch, w de- 
partamencie Indre et Loire. Poszła najpierw za mąż 
za niejakiego Pontain, a gdy ten umarł w r. 1886, 
wyszła za adwokata Limouzin, który dłnższy czas 
żył w Algierze i miał liczne stosunki z światem 
urzędowym. Zajmowała się ona nie tylko sprzedażą 
orderów, ale także wyrabiała dyplomy szlacheckie. 
Wobec jenerałów okazywała się wielką patrjotką, a 
ponieważ mówi bardzo dobrze vo niemiecku, ofiaro- 
wała się rządowi na przypadek wojny za szpiega. 

D. 10. donoszą z Paryża- Stwierdzono, że 
Caffarela zadenuncjowała panna Boissy, dama pół- 
światka, znana jako hrabina Boissy. Dawniej nale- 
żała ona do stałych gości w salonach pani Limouzin, 
u której wyłącznie bywali panowie j panie „świata 
zabaw“. Pani Limouzin powierzyła swoje tajemnice 
hrabinie Boissy; wtajemniczyła ją także w swoje 
stosunki z QCaffarelem. Niedawuo temu peróżniły się 
te panie a następstwem tego było, że pani Boissy 
doniosła o wszystkiem pòlicji. Przy rewizji domowej 
u pani Limouzin znaleziono wiele listów Wilsona, zię- 
cia Grevy'ego. Zawiadomiono o tem natychmiast Gre- 
vy'ego. Dalej znaleziono listy jenerała Boulangera, 
Herbetta. bonspartysty Mackau, ministra wojny Thi- 
baudina, pani Courteil (pseudonim markizy Rute z 
domu Bonaparte-Solins-Ratazzi). Boulangera, który ba- 
wił na inspekcji w Etienne, zawiadomiono o tem. 
Pani Limouzin stara się uniewinnić Caffarela, z któ 
rym miała także dopuszezać się oszustw w sprawie 
dostaw wojskowych. W sprawy te ma być wmięsza- 
nych 5 jenerułów i 2 książąt. Pani Boissy opowie: 
działa pewnemu reporterowi, że jakiś jenerał miał 
pewnej damie wydać plan mobilizacyjny 17. kor- 
pusu. 

Dzienniki donoszą, że Wilson w sprawie Ceffa- 
rela jest bardzo skompromitowanym i ż- niebawem 
stanie przed sędzią śledczym. Figaro i Gaulois do- 
noszą, że jego listy znaleziono pomiędzy 1000 doku- 
mentami, znalezionymi u pani Limouzin. 

Uwięziony Laurentz, miał być fakto- 
tum i kochankiem pani Limouzin, pomocnikami jego 
byli bankier baron Colln i niejaki Martın. 

Petit Journal opowiada o baronie Kreitmaye- 
rze, że był najostrożniejszym wspólnikiem w tej spra- 
wie W Bawarji zasądzony został na 2 lata twierdzy 
a następnie widziano go często w ambasadzie nie- 
mieckiej w Paryżu. Podług Journal de Débats znał 
Thibaudin panią Limouzin jeszcze wówczas, gdy się 
nazywała panią Pontain. Podczas zawieszenia broni 
pułkownik Thibaudin znalazł schronienie u pani Pon- 
tain w Fontenay, później zerwał z nią stosunki. Zna- 
leziono u Limouzin tylko jeden bilet Boulangera, ze- 
zwalający na audjencję. od tego czasu zabroniony był 
jej przystęp do Boulangera. Petit Journal stanow- 
czo zapewnia, że Caffarel za ministerstwa Boulange- 
ra nie był w posiadaniu planów mobilizacyjnych. 

Przesłuchana hrabina Boissy zapewnia, że pod- 
czas jej pobytu u pani Limouzin, została oszukaną 
i okradzioną. Należała ona do dworu cesarskiego. 

Sledztwo wykazuje, że w sprawie szacherki 
z orderami brały udział jeszcze inne osoby. Przy- 
aresztowani zostali: ajent Bayle, pani Courteil i pani 
Ratazzi, która już zeszłego roku wmieszana była 
w sprawę przekupstwa ; zaproponowała ona wówczas 
łapówkę prezydentowi paryskiej rady municypalnej. 
(Nie jest to autorka Ratazzi. Przyp. red.). Jenerał 
Boulange! ogłasza, że powołał Caffarela na tak wy- 
sokie stanowisko na wniosek sztabu jeneralnego. Wów- 
czas nie było żadnych zażaleń na Caffarela. Niektóre 
dzienniki twierdzą, Że wina Wilsona nie jest jeszcze 
przez to udowodnioną, że znaleziono u pani Limouzin 
jego listy. Pani Limouzin wystosowywała listy do 
wielu osób, także do Boulangera i jenerała Saussier. 
Treść ich była małoznacząca. Chodziło jej tylko o to, 
aby otrzymać kilkuwierszową odpowiedź od tych osób 
i prostaczkem pokazać, Że koresponduje z tak wybi- 
tnemi osobistościami. 

Sztab jeneralny zapewnia, że Caffarel nie po- 
pełnił nadużycia z doknmentami wojskowemi. 

Dnia 11. b. m. donoszą z Paryża: Proces 
Caffarelego przybiera skandaliczne rozmiary. Br. 
Kreytmajer zeznał, że u pani Limouzin widział list, 
w którym Wilson za wyjednanie ordern legii hono- 
rowej domagał się kubana 50 000 franków. Pole- 
cono uwięzić jenerała Andlau, który jednak zbiegł, 
Ma być także aresztowanym jen. Jung, były szef ga- 
binetu ministra Boułengera. 

Qdebrano 32 osobom ordery legii honorowej. 

Jenerał br. Andlau liczy lat 64. W r. 1860. 
był attache wojskowym we Wiedniu. W roku 1870. 
brał jako pułkownik w sztabie jeneralnym Bazaina 
udział w bitwie pod Metz, a po kapitulacji interno- 
wanym był w Hamburgu. W procesie przeciw Ba- 
zainowi był jednym z głównych świadków. W roku 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatrulwowskiego. Dziś 
we czwartek po raz trzeci „Keraban uparty“, wielkie 
widowisko teatralne w 8 obrazach. 

Jutro w piątek „Rozwiedźmy się* Sardou, z p. 
Zimajer w roli Cyprjanny. Rozpocznie wieczór po raz | 
pierwszy „Pięć córek pana Castillon“, kemedja w 14 
akcie Ferriera, z panem Frenklem w roli Ca- 
stillona. 

W sobotę po raz czwarty „Keraban'”. 

W niedzielę jako w 70. rocznicę zgonu Ko- 
ściuszki danem będzie po południu „Kaściuszko pod 
Racławicami“. — Wieczór „Miłość ubogiego mło- 
dzieńca, komedja Feuilleta. 


— P. Frenkel, utalentowany i sympatyczny ar- 
tysta, prawdziwa chlnba sceny lwowskiej, otrzymał 
od dyrekcji teatru warszawskiego zaproszenie na 8z6- 
reg gościnnych występów. P. Frenkel przyjął tę za- 
szczytną propozycję i wyjeżdża w listopadzie do War- 
szawy, gdzie niezawodnie Święcić będzie tryumfy. 

— P. Stanisław Konopka, znany zaszczy- 
tnie polski recytator, powróciwszy z Warszawy i Kró- 
lestwa, gdzie go jak najsympatyczniej przyjmowano, 
zamierza urządzić dnia 18. b. m. wieczór recytacyjny 
z następującym programem: IV. akt z Marji Stuart. 
J. Słowackiego. „Żenić się lub się nie żenić ?* Scena 
z komedji J. Korzeniowskiego „Konkurent i mąż". 
Zburzenie Persepolu, poemat St. Grudzińskiego. Smierć 
Stańczyka, monodram J. Turskiego. SŚwarliwa żona, 
J. N. Kamińskiego. Pogrzeb Kościuszki, K. Ujej- 
skiego. i 

Publiczność lwowska poprze zapewne gorąco wycho- 
wańca sceny żytomierskiej;z czasów Kraszewskiego, arty- 
stę w swoim rodzaju, który nie ustępuje tak bardzo 
oklaskiwanemu niemieckiemu Strakoszowi. 

Bliższe szczegóły podadzą ogłoszenia. Bilety 
sprzedaje księgarnia W. Gubrynowicza i Schmidta 

P. Konopka zamierza założyć szkołę deklamacji, 
pięknej wymowy i umiejętnego czytania, na wzór za- 
graniczny. Już teraz udziela prywatnie lekcji dekla- 
macji. 


Dział ekonomiczny. 


Stosunki handiowe z Bułgarją. Lwowska 
Izba bandlowa 1 przemysłowa ogłasza: „Wedle 
zawiadomienia 4austro-węgierskiego konsulatu w 
Ruszczuku, musi obecnie każdy weksel i wywiąg 
książkowy, przesłany do Bułgarji dla iukasowania 
należytości, pod zagrożeniem kary, być zaopatrzo- 
nym w odpowiedni stempel bułgarski. 

Należytość stemplowa od weksli i dokumen- 
tów inkasowych wynosi: 


do 400 franków . — fr. 20 et. 
od 400 „ 800 n . — „ 40 , 
» 800 . 1200 ” . m i 60 LJ 
„ 1200 „ 1600 ” a= a 80 p 
„ 1600 „ 2000 . „l =gzć 
» 2000 „ 3000 » AMP GD EF 
„ 3000 „ 4600 n „ A an 


— 


każdy weksel musi byc nadto jnż przy akceptowa- 
niu ostemplowanym, & stempel przepisany imie- 
niem akceptanta. 

Weksle akceptowane z dawniejszych czasów, 
nie mogą być dodatkowo ostemplowane i podpa 
dają 10 krotuej naieżrści. 

Z powodu, że vbecnie filia banku bułgarskie- 
go, skoro nadejią do niej do inkasowania weksle 
zagraniczne niezaopatrzone w stemple bułgarskie 
niezaopatruje ich, jak aawniej sama w odpowiednie 
stemple, lecz natychmiast donosi o przekroczeniu 
stemplowem, wskutek czego producent dokumentu 
obłożony bywa karą 3 pre., poleca przeto konsu- 
lat w Ruszczukn pp. interesantom pod każdym 
względem godną zaufania firmę R. S. Aftalion 
w Boszczuku, która podejmnje się do inkasowania 
należytości za mniejszem wynagrodzeniam, niż 
bank hnłgarski a przytem zajmie się należytem 
ostemplowaniem dokumentów." 

Walne zgromadzenie I. Związkowej praco- 
wni robotników stolarskieh „Zorza“ odbędzie się 
w |lokaln stowarzyszenia przy ul. Piekarskiej 16. 
bm., w niedzielę o godzinie 9. rano. 

Nowy kanał. Rosyjskie ministerjam komuni- 
kacyj opracowuje projekt kanału, mającego połączyć 
Dniepr z Dźwiną zachodnią, pomiędzy Witebskiem 
a Orszą. Budowa kanału kosztować będzie 10 milio- 
nów rubli. 

Nowe cła rosyjskie. Z Petersburga donoszą 
Now. Wr.. że przy ministerjnm finansów utworzoną | 
została specjalna komisja, obradująca nad cłem od 
zapałek. Według tejże gazety, dwie inne specjalne 
komisje zajęte są obradami nad kwestją oclenia nafty | 
i stearyny. Istnieje także projekt podwyższenia cła od 
soli, przywożonej przez porty m. Bialego i Bałtyckiego 
oraz przez zachodnią granicę lądową. 


Ostatnie notowania produk tów. 
z d. 18 października 1887. 


Lwów: pszenica 605 do 660. żyto 4.10 do 460 
jęczmień 5.— do 625, owies 3.10 dv 350, groch 5.— do 
1.25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9. do 10—, Inianka 
—— do —.—, k»niczyna czerw. 30. — do 45,—, koniczyna 
biała 35 — do 50 —. koniczyna s4wedzka 40— do 55. 

Tarnopol: pszenica 6— do 6.45, żyto 4,— do 
450 jęczmień 375 dn 620, owies 325 do 3.85, grach 
b. do 650, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.40 do 965, 
iuianka —.— do —.—, koniczyna czerw 26.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do50.—, koniczyna szwedzka 45 — 
do —.—. 

Podwołoczyska : | RE 6.— do635. żyto 4— 
do 435, jęczm. 4-— do6—, owies 3.15 do 360, groch 
4.50 do 7, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— do 965 
lnianka --. do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka — — 
do — 


Jarosław : pszenica 610 do 6.75, żyto 430 do 
475. jęczmień 4.— do 6.25, owies 3.15 do 3.65, groch 


45u do 6.50, wyka 3.70 do 5.—, rzepak 950 do 10.— 
Inianka —.— do ——, koniczyna czerwona 25.— do 
43.—, koniczyna biała 45. — do ——, koniczyna azwedz. 
= = o 


Wazystko za 100 kilo netto hez worka. p 

Chmiel za 56 kila loco Lwów 20 — do 60.— nomi- 
nalnie Nowy chmiei od ——— za 56 kilo. 

Okowita za LOOO litr. pre. loco Lwów 26— 46 

26 65 P sh 

Biała pszenica poszukiwana na ekspert do Morawi! 


Telegramy targowe z d. 12. października. 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —*— 
od zł. ——, żyto ed zł —— do gł. ——. Oko- 
wita od zł. 25.75 zł do 26 — 

Rudapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 


1876. został senatorem, a w roku 1879. jenerałem. | gd zł. 6.92 dozł. 6.93; rzepak od zł, —.— do zł 


Już od roku jest na emeryturze. 
znają go jako autora historji piechoty francuskiej, 


Dnia 12. b. m. donoszą z Paryża : Pani Costard | 150 25 m.; 
Saveur, bratowa jenerala tego samego imienia, ZUA- į i 


nego z brudnej historji liwerunkowej w roku 1870., 
została dziś aresztowaną. 
Andlau ukrywać się ma w Paryżu aż do roz- 


poczęcia posiedzeń parlamentu, przed domem jego stoi 
straż policyjna. 


Sfery wojskowe | — —. 


Rerlia: Pszenica żółta na paźdz. - listopad 
żyto — — m; spirytus loco 9820 m.; 
olej rzepakowy —.— m. 

Paryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
48 25 fr.: olej rzepakowy —-— f; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —-— do zł. —.—; Bre- 
ma loco —.—, Hamburg loce 6 35. Ra październ. 6.30, 
na pażdz.-listopad 6.30, Antwerpia na październ. 16.—. 
Nowy-XYork 6.2/,, Filadelfia 6.5/a. 


Ostatnie wiadomości. 


Okazuje się wątpliwem , czy hr. Taaffe jnż 
na jutrzejszem posiedzeniu Izby posłów da odpo- 
wiedź na interpelację czeską, a to z powodn, że 
ta odpowiedź tak czy owak wpłynęłaby na wybór 
do Rady państwa z czeskiego okregu miejskiego 
Przibram . gdzie młedoczesi z całą namiętnością 
chcą przeforsować wybór Filiszera, a wpływania 
takiego rząd che3 uniknąć. 


Zwróciło powszechną uwagę, -Ż0 prawosławny 
archimandryta z Macedonii, Popesku, miał na 
własne żądanie d. 9. bm. długa audjencje u non- 
cjnsza wiedeńskiego, ks. Galimbertego. W wiedeń- 
skich sferach kościelnych sprawił ten fakt ogro- 
mną senzację ; łączą go z ruchem katolickim w 
Maredonii, 


Z Petersburga donosza nam, że w tam- 
tejszych decydujących kołach ministerstwa skarbn 
uważaj: stanowisko ministra skarbu Wisznegradz- 
kiego za zachwiane. Wisznegradzkij już od pierw- 
szego rozpoczęcia swego urzędowania Żył z inny- 
mi ministrami na stopie naprężonej, żądając od 
cara obcięcia budżetów poszczególnych ministerstw 
i wprowadzenia wszędzie jak największej kontroli 
ohok oszczędneści. Dla ministerstwa skarbu dopo- 
minał się zaś o kontrolę główną nad wszystkiem. 

Podczas ostatniego kilkunastn tygodniowego 
wyjazdu cara z Petersburga, ciągłe te nieporozu- 
mienia wszystkich ministerstw z Wisznegradzkim, 
przybrały takie rozmiary, iż tenże oświadczył sam 
kilkakrotnie, że się poda do dymisji i tylko wy- 
raźna wola cara, który ma o niem wysokie wyo- 
brażenie, wstrzymała go chwilowo od tego sta: 
nowczego kroku Zdaje się atoli, że nievrzyjaciele 
Wisznegradzkiego potrafią i w carze wzbudzić o- 
statecznie niecheć do swego faworyta, a to przed: 
stawiając go jako cichego zwolennika kultury 
państw zachodnich, a przez to wroga panslawisty- 
cznej Rosji. Jest to zarzut, który w oczach cara 
ma zawsze ogromne znaczenie. 

U o ë OO 


Telegrany własne „Gazety Narol. 


Praga d. 12. października. Wiedeński tele- 
gram Narodnich Listów zapewnia, że posłowie 
młodoczescy, zowiący się niezawisłymi, postawią 
od siebie wniosek o unieważnienie całej dysloka- 
cyjnej regulatywy ministra Gautscha, i motywo- 
wać go ma w wielkiej mowie przeciw ministrowi 
dr. Gregr. W komisji sejmowej będzie się doma- 
gał dr. Gregr, aby ministra oświaty postawiono 
w stan oskarzenia i za naruszenie ustaw zasadni- 
czych pod trybunał państwowy oddano. Dalej 
wniosą posłowie młodoczescy, aby nad odpowiedzią 
Gantscha na interpelację czeską wytoczyć dysknsje 
Wedłng tegoż źródłe, poseł Trojan (który należał 
do mlodoczechów, ale w klubie pozo-tał) zażąda 
zmiany regulaminu klnbowego w tym duchu, aby 
młodoczesi mieli możność bliższego znoszenia się 
z klnbem, a gdyby ten wuiosek odrzucono, on 
z kilkoma jeszcze innymi wystąpi z klubn. 


Telan „Gazety Narodowej". 


(Z biura korespondencyjnego). 


Görgeny Szent Imre d. 13. października. 
Arcyksiążęta Rudolf i Frydryk i ks. Leopold ba- 
warski odjechali wczoraj wieczór wśród gorących 
owacyi ludności. 

Paryż d. 13. października. Wilson formal- 
nie zaprzecza, iżby pisał list do pani Limouzin 
w sprawie kupienia orderu, który jakoby Kreitt- 
mayer widział, 

Paryż d. 13. paźlzieornika, Wobec donie- 
sienia France zaprzecza „Ajencja Havas“, iżby 
się Rouvier jakokolwiek mięszał w sprawę Caffa- 
rela, i konstatuje, ze władzom najzupełniejszą 
swobode działania pozostawiono. 

Algier d. 13. pażdziernika. W Oudji pann- 
je wielkie wzburzenie. Rywalizujące z sobą ple- 
mioną gromadzą stronników do bliskiej akcji. 
(Jestto zapewne miejscowość położona w Maroku 
tuż na gra iey algierskiej na zacbód od Tlemzenu.) 

Londyn d. 13. października. Około tysiąc 
robotników bez zajęcia zebrało się wczoraj na 
Trafalgarsqnare, zkąd po kilkn mawach socjali- 
stycznych ndali sie do City, niosąc czarną chorą- 
giew z napisem „Chleba lub pracy!“ Porządek nie 
był zakłócony. d 

Bombaj d. 13. październik. W Heracie ro- 
bią rozległe przygotowania do obrony. 

Petersburg d. 13. października, Senat od- 
rzucił odwołanie się cudzoziemca. kubca moskiew- 
skiego Sperlinga vrzeciw wyrokowi trybunałn w 
Moskwie, mocą którego Sperling za przyjmowanie 
ubezpieczeń dla towarzystwa aseknracyjnego (na 
życie) w Lipsku, zasądzonym został na grzywnę 
500 rubli i zamknięcie biura asekuracyjnego. Se- 
nat rozstrzygnął, iż podobne ajencje bez złożenia 
ustawowej kaucji pieniężnej nie są dozwolona. 

Paryż d. 13. października. Petit Journal 
donosi, Że przeciw Boulangerowi mają ostro po- 
stąpić, ponieważ podług niektórych dzienników 


posądził on ministra wojny Ferrona o machinacje | 


przeciw niemu. 

Mitchelstown d. 13. października. Werdykt 
sądu przysięgłych co do przyczyny Śmierci zabi- 
tych podczas ostatnich rozruchów trzech osób po- 
wiada, że szef policji i pięciu policjantów dopu- 
Śeili się zamierzorego zabójstwa przez to, że 
strzelali do tłumu. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 13. października 1887: 


Hotel Angielski. R Chlebowski z Zs A. Tur- 
liński z Ickan. Jarowicz z Piani a 
Z BAK 7 A. Meyer z Berlina < 

Hotel Francuski. E. Ziffer z Wiednia. 7. Dzikow- 
ska z Podhajec K. hr. Bnkvwski z Ee i e z 
Basowa. H Graff i H Keller z Wiednia. J. Steuer z Ber- 
na. ©. J. Bunzl z Wiedn a J. Fnnken tein z Kołomyi 

Hotel Langa. R. Opitz z Cieplie. W. Popiel z Prze- 
myśla D. Osers z Wiednia. J. Matkowski z Bukowiny. 
1. Fratscher z Nenhaus. A. Padolicz 3 Wiednia. Z. Do- 
wolski z Stupnicy. 

„Hotel Żorża. F. Skarzyński z Krakowa. Wł. Pod- 
horski z Ukrainy Wł. Faliszewski z Czerniowiec. M. dr. 
Rosenstock ze Skałatu. K. Zadurowicz z Rożnowa. K. 
Rakowska z Królestwa Polskiego. 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 13. października. (Z izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą  żądaja 
Kolej galic. Kar. Lndw, 200 zł. m K. „214 — 217 — 
Kolej Lwew.-Czer.-Jaska . . . . . . . 22150 22450 
Banku hypotecznego ga! p. 200zł. w. a. 281— 26 - 


Banku kredyt. galicyjskiego po ZUU zł. w. a. .ż11.— 216.- 


o = 3 
IL Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 67/, . — — mmm 
a . BO/, . . 99.40 100.40 
3 6 „gal. 5%/, wyl. 10*/, pr. 103 — 104 — 

Banku krajowego 4'j4/ los. w 51 1. . - 9550 96.59 

Towarzystwa kred. galie. 5°le . . . . 1il 102 — 

p kredyt. gal. ziem. jo ; o . 550E 3650 
= kred. gal. ziem.50/, los. w 371. 101 102. — 
s kred. g. ziem. 4*/,los, w 411/,1. 9275 93.75 
p kredytowego gal ziem. 4'/,*/, 
los. w 52 l. <adocag00:25, 9950 
. kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1. 92.25 93.25 
TM. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 30, 50— £3— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/,) 2/79 « . 44— 47— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. I Bak. 

6%/, los. w I5lat e < « «6. = = 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne gmuicyj. 5%, m. k. . . . 103.15 104.15 

Kcm. banku krajowego 5°/⁄ w. 8. I em. . 100.— 101, — 

Pożyczka krajowa z r. 1873 6'/, w. a. . 103.50 105.50 

Pożyczka krajowa 1883 41/0, . = . . 9450 9650 

k Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa 9 xd 18.75 20.75 
Losy miasta Btanisławowa 32 — 85— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski 582 5.92 
Dukat cesarski 5.88 5 98 
Napoleondor . . . 9.58 998 
Półimperjał rosyjski 10.24 1034 
Rubel rosyjski srebrny . . 140 1.50 
Bubel rosyjski papierowy , „1.091/3 1.10, 
100 marek niemieckich 61.240  618U 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Wieden d. 13. października, godvina 10 min. 30 przed 
połndniem. Akcje kredytowe 283.70. Anglo- uustrjaagie, 
111 75, Unionbank 21250. Kolej Kar. Ludw 215 —, Ko- 
lej południowa 87.25, Renta papierowa —.—, 5", Galic. 
hip. listy zast. p 41/40, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 9550, 4*/,0/, gal. pożyczka kraj. 
z 1888 r. ——, 5%|, Gal Hip. listy zastawne ——, Weg 
40j, renta złota 37.02  Napolenndor 993 Bosyj. ban- 
knety ——.—, Usposohienie ciche. 


Berlin dnia 12. października godz. 5 min 50 popoł. 
Rosyjs. harknoty 180.10, Akcje kredytowe 462 —, Lom- 
bardy 144.50, Galicyjskie 87.90, Pożycz. wschod. F4.—. 
Austrj. banknoty 163 — 


Paryż 30/, Renia 8222, 


Wiedeń d. 14. października godz. 1 min. 40 popoł 
Alpiny 24775, Węg. akcje kr. 299 —, Anglo-Austr. 111.75, 
Unionbank 212 —, Kolej Kar. Lud. 21425, Nordbahn 256 — 
Kolej Połud. 88.—, Kolej Alföld 179-—, Kolej p. Eblż. 
229.—. Kolej lw.-czern. 22250, Węg. Nordost. 160.50, 
Wiedeń. Commun. 129—,  Tytoniowe ——, Gaiyj, 
ibarmu z. 10850, Elbeta] 173. , Weg. cis. losy r. 123.50 
Landerbank 22780, zlota renta węg 4, 98.57, Bank- 
verein 93.50, Rosyi. rubel papier. 1.10''/, Losy węg. 123.25. 
Usposobienie: mdłe. | 


Rubryka „Nadesłaneć nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnei odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 


Nie będąc wstanie wśród tak wielkiego nie- 
Szczęścia ponieść wyrazów mej wdzieczności ka- 
żdemu z osobna, składam przynajmniej tą drogą 
gorące słowo dziekczypne w imienin mych sierot 
i własnem Najprzewielebniejszemu arcypasterzowi 
Issakowiczowi, Przewielebnemu ks. biskupowi Pu- 
zynie i wszystkim członkom przezacnego ducho- 
wieństwa trzech obrządków, tudzież wszystkim re- 
prezentantom władz cywilnych,  nniwersytetu, 
wielce szanownym kolegom zmarłego mego meża, 
młodzieży uniwersyteckiej, wreszeje wszystkim 
łaskawym osobom, które w oddanin ostatniej dlań 
posługi udział wziąć raczyły, lub z oddalenia na- 
desłały mi wyrazy współczucia. Niech Bóg da 
Wam nagrode za dobroć sere Waszych! 

leabella z Trębu kich Kasznica. 
Lwów d. 12. października 1837 r. 


p OPON 


d Ochranianie się przeciw cierpieniem krtani i płue 
jest w ostrej porze roku ooowiązkiem każdego, kto do 
wypełnienia powinności aw.gn powołania zdrowie swe 
zachować pragnie. Przez użycie sodowych pastylek mi- 
neralnych. które sa już skuteczna przy zwykłych kata- 
rach, osiąga się tę pożądaną ochronę — zwraca się uwa- 
gę na następujące pisma z m>rea br, 

Wielce Sz .nowny Panie! Cierpiąc na chroniczny 
katar krtani, jestem zmuszony prosić pana o nadeslanie 
mi 4 pud łek uodowych pastylek mineralnych, gdyż ta- 
kowe już poprzednio zaraz przy pierwszem wystąpieniu 
tego cierpienia poskutkowały tak dalece, że po kilko- 
dni-wem użyciu tych pastylek całkiem wyzdrowiałem. 
Przy obrenej ostrej porze znowu to samo cierpienie mię 
nawidziło, j stem bowiem ciągle na otwartem pow etrzu, 
'a wierząc w skuteczność pastylek mineralnych sodowych, 
proszę Ó nadesłanie t kowych za zalieczką pocztową. 

Z poważaniem Gorus Dom Qochanewitz. 

Pastylki te, które na podstawie umiejętnych do- 
świadczeń, jako najlepszy i najskuteczniejszy środec me- 
dyczny przeciw powyższym cierpieniomm się zalecaju, 8% 
do nabycia we wszystkich aptekach po 66 ct. za pudełko. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
Dr. Władysław Tatarczuch 


lekarz ordynnjący na oddziale 
weneryczno-skórnym w lecznicy lwowskiej 
mieszka obecnie 
ulica Bryseickza 1.5 
ordynuje od 9—10 rano i od 3—5 popołud. 


Specjalista-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
,J. Kurpiel ordynnje przy ulicy Sobieskiego l. 12 we 
Lwowie. Także listownie oraz i leki. i 


g, 

20 

listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4%4*/ 
pożyczki krajowej 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Ziecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliezeni» prowizji. 


C. k. jeneralna Dyrekcja kolei państwowych. 


vciąs 
z rozkładu jazdy od 1. października 1887. 
Przyjazd do Lwowa. 


1 godz 15 min. w Nocy z Budapesztu, KŁawocznege, Stry- 
ja, Chyrowa i Stanisławowa 

8 godz. 3Y min. rano pociąg osobowy z Stryja i Chyrowa. 

4 godz. 15 min. po południu pociąg osobowy ze Btryja, 
Chyrowa i Stanisławowa, 

3 godz. 10 min. popołudniu i 9 godz. 43 min. wieczorem 
z Husiatyna. 


Odjazd ze Lwowa. 


6 godzina rano pociąg osobowy do Husiatyna. 

6 godz. 10 min. rano pociąg osobowy do Stryja, 
cznego, Budapesztu. 

11 godz. 27 min przed południem pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Stanisławowa. 

12 gdz. 2 min. w południe pociąg osobowy do Husiatyna 

(i o 44 minut wieczór pociąg osobowy do Chyrowa, 

tryja. 
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4 GAZETA NAROD WA z Piątku dnia 14. Października 1887. 


Handel towarów Korzemych wyinogrona kuracyj, « FUTKI TEE <> PEER N 
KAROLA W reg ztsieeni Nagniotki i brodawki 55: 


2 zł. z8 et franco jedynie praw- 
— dziwa „Keralyn Tinctur*, aptekarza Sehneid, Wien, V, Wim- 


JAN IRNATOWICZ 


Józef Nóbauer, | Mergasse 33, Cena 6V et. i 1 złr., poeztą o 10 et. więcej 
ekspedytor wWanoercu Eurac yinyoh $ 1302 1—10 Skład we Lwowie w aptece Mikolascha. poleca 
w Vósiau pod Wiedniem. a a i E a i u i y wypróbowane i niezawodne środki 
z najlepszych papierków fra"cnzkie k , t a, 
. +: |w rozmaitych fasonach , z drukiem i bez, cosmctyczne 
WE LWOWIE Na wystawie w Krakowie | po umiarkowanych cenach poleca Kiosk dudni zai i 
a ; Kol Pask czególnione 4 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
wwa bryndze jesienną, JOZEF RUMMEL Le J Woda ateńska zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
wieże masło deserowe, NAM" 3 Bei " +, AC w mh | p WA og utrwala barwę i połysk włosow Flakon 80 ct, 
w" ul. Trybunalska 1. 16, II. ro. 7 5 zz EFR EH 
4 ementalski dojrzały, | fa TRO" i Odprzedającym opuszcza si EL ule ek chino-tanin k c nbp 
er cieszyński, imperial, F Ma e UYAN: lod eu JACYOOP rig b J ek i u ÓW y. włosów. Już po użyciu jednej 
5 A terki przeciw Kaszlo rý pe), Lore ; > r EA 1 
limbargski. eż jako cukierki smaczne RIM ora ` Ss Bk UB po Ju S | - = dka E E i e 
Esencja miętowa do płukania ust, hg: 


rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziasła 
i zęby — Flakon 50 et. l 


ni ZOZ ZE ONA 
I roszek roślinno - alkaliczny, gg, wezczenia ze- 
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 


i Wny dr. Roemer Bó ALEZ W GDA RZ 


zanezycilka języka mela Ae a deia w wielkim wyborze HUMORYSTYCZNY ILLUSTROWANY 


wraca do Lwowa 15. paździer- kuczał, iż sypiać po nocach nie mógł, je-, 


rzyjeimne, nawet lepsze od pomadek itp F ś 
j o Wy protomedyk dr Dena- BA J 
rowski powiada.: ze w kaszlu i chrypce , 
dT ( 150 162] 0 (l ulgę sprawiają i Ba PER bardzo sm - 


nika, dyLą ulgę w cukierkach tych znajdowsł dywany, chodniki, gurty, obi- NA RO K 188 8 Ludełko 50 i 60 et, 
Mieszka: ul. Batorego (Halicka) gy, aptekach | cukierniach. ©7700 cia powozowe sÈ i ORIKNTALINA (pudr płynny) 
1. 34 na dole. Józef Rummel, poleca najtaniej wyszedł i jest do nabycia nadajs twarzy BE Aa daj a odświeża płeć i hasel | 
; A i r o . 0, U 8 ena r. 3 
Natładem księgarni NE E CA aa ST. WYS Z Y Ń S K A W Księgarni Polskiej we Lwowie, Ee: złr., gąbeczka 10 et - 
K. LUKASZEWICZA we Lwowie M E A E S Lwów, Ormiańska 1. 26. Cena egzemplarza 36 ct. rea piękne ręce"! | 
wychodzi w 2' tygodniowych zeszytach Borszczowie Niemcz wski, apt; w Krako- 2198A3—8 otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


po 15 ct. najnowsza powieść A. Daudeta|wie Trauezyński, apt; w Oświęcimie Po- 


„WABOB* ooe apteka = 
P. T. abonenci z prowincji raczą za ko- 


szta przesyłki pocztowe załączać 3 ct za Probki bezpłatnie. 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 centów 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


glównej i we wszystkich zastepstwach. 
Zə wzgledu na cel tej loterji uprasza sie o liczne zgłoszenia 
Losowanie dnia 4. grudnia 188%. 


Sprzedaż losów za pośrednictwem DB nkn krajowego i jego 
zastepstw zamyka się 


dnia 31. października 1883. 


Lwów, ul. Kalecza L. 1. 


dzierżawy rozmaitych robot Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się jak najszybciej. 


przy ©. k. wojskowych magazynach łóżek. 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 
król. węg. Ministerstwa handlu 
Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne 


TOKAJE, 


każdy zeszyt. 3411a 
Ea NET A f pobra-| Ai Ees S dla wydelikatnienia zgruhiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 
BĘ" Stolowe winogrona ẸBẸ iem Ci pp. krawcy. ktorzy życzą so- m Ez 3 SĘ: = w ; r 
E a ropot], P aE wyboru madnigi, VADAINIST RACIA w TARTA Il: $ Sia iż. © Proszek. do czyszczenia paznogci 
ję" W "ROAR, zi Ad materyj | Boulevard Montmartre nr. 8. TE A r Ee j 3 p” 5 K dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
„SE Pianki A Comp. Worsohotg . , | PASTYLKI e T N Diy U 3 Š 3 = ERD E 3 | dak 
u "JH. W — na surduty | spodnie WA + URE milagondown A $ > Rg 5 F a š 2 8 E 2:5 Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 
F A 3 dla dorosłych meżczyzn Przeciw kwasomiupośledzonemu trawieniu w 2 -2 z EJ W BOJ B 5a nika |, 3. hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
Geld erhalten Civil a. IU. | i ohtöpõöw ` osol SOLE VICHY do KAPIELI TEs DO NOK ESEE KOWIE bukiennice |. 20. W CZERNIOWCACH liynek l. 2, 
Provinz von 300 f. 3 j "Paczka wystarcza na kąp el dla osób, któ. NOENZJTCE JENA PO ZJCE | oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
an, sw aof 110 Jahre, | raczą się zwrócić do e sanie oilai się sh PR Ę = ja pl FE S Ż = ti = 2z ę 
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c) Lakierowanie drewnianych łóżek żółto- brunatną farbą. 
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